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Nasi jadą nadal na zwolnionych obrotach 
Osmy etap Wy!clgu Pokoju :r; 

Pragi do Hradec Kralove wy­
grał Czechosłowak Moravec, 
przejeżdżając trasę 147 km w 
3 :23,55. Drugie miejsce zajął Gu­
siatnikow (ZSRR), a trzecie 
Kuetm (NRD) - obaj w tym 
samym czasle co zwycl~zca. 

Z Polaków Szurkowski byl u 
z rezultatem o ok. 3 mln gor­
szym od Moravca. W głównej 
grupie razem z Szurkowskim 
znależll się wszyscy pozostali 
nasi reprezentanci. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VID ETAPU: 

t. Moravec (CSRS) 
2. Gusiatnikow 

(ZSRR) 
s. Kuelln (NRD) 
4. Belcadi (Maroko) 
5. Hrazdira (CSRS) 
6. Gorelow (ZSRR) 
7. Moskalow (ZSRR) 
8. Milde (NRD) 

- 3:22.3D 

- 3:23.25 
- 3:23.40 
- 3:23.55 
- 3:23.55 

- 3:26:50 „ 

5. Guslatnlkow 
(ZSRR) - 24 :31.03 

8. Mllde (NRD) - 24 :31.29 
7. Hrazdirą (CSRS) - 24:31 :36 
B. Bartonicek <CSRS) - 2ł :32.29 
9. Gonschorek (NRD) - 24 :33.34 

10. Oberfranz (NRD) - 24 :33.43 
27. Pole\viak - 24 :H.i~ 
29. Szurkowski - 24:H.59 
35. Krwszow1eo - 24:51.19 
41. Kluj - u::n.11 
43. Labocha - 24:57.22 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO Vili ETAPACH: 

1. ZSRR - 73 :29.5a 
2. CS,RS - 73 :31.25 
3. NfiD - 73:32.08 
4. Bułgaria - 73 :45.42 
5. Francja - 74 :o0.31 
G. Wiochy - 74 :17.58 
7. Polska - 74 :211.19 
8. Rumunia - 74:22.42 
9. Kuba - 74 :23.37 

10. Węgry - 74:25.47 

~ 
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• Kukieł­
kowa dy­
wersja 

Mamuty 
są wśród nas 

9. Lussignoll (Wlochy) 
10. Dockx (Belgia) 
u. Szurkowski 

li 

li „ 
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13. Krzeszowieo 
15. Kluj 
16. Polewlak 
2L Labocha 

WYNIKI DKUZYNOWE 
VIlJ ETAPU: 

„ „ 
" „ 

1. CSRS - 10 :13.22 
2. ZSRR - 10 :13.54 
3. NRD - 10:17.11 
4. Maroko - 10:17.00 

Na lad .2tiO.ooo 
Cena 50 ąr. 

Wyd. A 

5. Wiochy - 10 :20.30 
6. Polska w 
7. Finlandia 11 

l 
Ł6di, niedziela I poniedziałek 

14 i 15 maja 1972 r. 
8. Węgry 1t 
9. Jugosla wla 11 

Rok xxvm Nr 114 (7395) 

10. Norwegia u 
Etap ukończyło 116 kolarzy 

Nikt slę nle wycofał. Pr1eclęt­
na szybkość zwycięzcy Morav­
ca - 43,3 km1godz„ a lider wyś­
cigu Wladislaw Nlelubln po oś­
miu etapach (1049 km) ma prze­
ciętną szybkość 42,8 km/godz. 

KLASYFIKACJA lNDYWJOUAL· 
NA PO VIII ETAPACH: 

1. Nlelubln (ZSRR) - 24:30.00 
2. Moravec (CSRS) - ~4:30.06 
3. Kuehn (NRD) - 24:30.18 
ł. Gorelow (ZSRR>· - 24:30.53 

1iEEZ. 
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;;... Międzynarodowy Rok 
Książki sprzyja wyjątkowo 
refleksji nad książką. Truiz­
mem już jest stwierdzenie, 
że książka i pismo są nie­
zastąpione w procesie wzbo-
1acania wewnętrznych doz­
nań ludzkich. Scis?a Inter­
pretacja intelektualna 
świata może się dokonać 
tylko w słowie. Oczywisty 
jest także !akt, że człowiek, 
który mało czyta. którego 
przygody z książką są rzad­
kie, ma równocześnie trud­
ności z przelaniem swych 
myś!I na papier. Pisanie 
przychodzi mu po tirostu 
trudniej. 
Umysł człowieka musi być 

kształtowany tak, aby mógł 
się rozwijać. A to może dać 
słowo pisane. Wszelkie in-
2trumenty techniczne są w 
tym względzie mniej opera-

• 

Mówi'. 1ię n!&kiedy, że tyjemy w czasach 
nie sprzyjających rozwojowi czytelnictwa. 
Jak więc zdaniem ekspertów, 1oojolog6w. 
sajmujących się badaniem apowszechnleni!l 
kultury, recepcji tworzonych wartości knl­
turowycb, w· tym ł książki, można ocenić jej 
rolę w naszym życiu? 

Z pytaniem tym ZWT6clllśmy 1!ę z okazji 
Dni Oświaty, Książki I Prasy. inaugurują­
cych ·obchody Międzynarodowego Roku 
Książki w Polsce, do znanel uczonej, wice­
przewodniczącej Komitetu Nauk Socjolo­
gicznycli PAN, prot. dr Antoniny Kloskow­
skiej. 

z 
tywne. Książka Jest narzę­
dziem pośredniego komuni­
kowania o najdawniejszej 
tradyji historycznej. Należy 
ona do środków przekazu, 
które określamy w socjolo­
gii jako stabilne. Notabene 
stabilnymi środkami są 

równie~ dzle?a sztuk pla­
stycznych. Cechą ich jest 
długi okres trwania od mo­
mentu PQ_wstania do znisz„ 
czenia I !akt, że są one sta­
le dostępne dla odbiorców. 

Po okresie Oświecenia, 
który przyniósł 'ogromny 

wzrost znaczenia ksiątkl w 
kulturze eutopejskiej przy­
szły atulecia tworzące kon­
kurencję książce ze strony 
nowych środków masowego 
komunikowania. Najpierw 
ze strgny prasy, potem 
radia i filmu, wreszcie tele-
wizji. ·-

Dziś widzimy, te książka, 
którą się czyta dla estetycz­
nych wrażeń, wypierana 
jest przez obraz. Jednak z 

(DalstLy cią1 ze str. 3) 

Rozmawiamy 

z prof. dr 

Antoniną 

Kłoskowskq 

W ROKU 1960 PO NASZYCH SZOSACH KRĄŻYł.O OGOf..EM 1.113 TYS. SA1\'10CHODOW. W PIĘC LAT 
POŻNIEJ lLOSC SAMOCHODOW OSOBOWYCH I CIĘŻAROWYCH WZROSŁA DO 2 MILIONOW 83 TYSIĘCY 
SZTUK. OSTATNI ROCZNIK STATYSTYCZNY PODA.JE, ZE OBECNIE MAMY W KRAJU 2 MILIONY 847 TYS. 
POJAZDOW SAMOCHODOWYCH. W NAJBLIŻSZYCH LATACH TRZEBA SIĘ LICZYC Z SZYBKIM ROZWO­
JEM MOTORl'.ZACJl I WZROSTEM ILOSCI SAl\lOCBO DOW, A TAKŻE OSOB KORZYSTAJĄCYCH Z TEGO 
CORAZ BARDZIEJ l\IASOWEGO SRODKA LOKOMOCJI. ROSNĄCY RUCH NA SZOSACH WYMAG~ WSZECH­
STRONNEJ OBSŁUGI. CZY JEST ONA DOSTATECZNA? ODPOWIEDZI NA TO PYTANIE ZNAJDZIECIE W 
REPORTAŻU P.T. „POLAK W PODRóZY" - na str. 3, 4 i 5. 

n en 
na niektóre wyroby przemysłowe 

Czyta1 strona 2 

W
UBIEGŁY WTOREK O GODZINIE 3 NAD RA• 
NEM NASZEGO CZASU (W WASZYNGTONIE 
BYŁ JESZCZE PONIEDZIAŁEK, GODZ. 21) GDY' 
W EUROPIE WSTAWAŁ DZIEN 9 MAJA, DZIEJ.li' 

ZWYCIĘSTWA, PREZYDENT NIXON STANĄŁ PRZED 
KAMERAMI TELEWIZYJNYMI, BY WYGŁOSIC PRZE· 
MóWIENrn. W TRAKCIE JEGO WYGŁASZANIA WY• 
POWIEDZIAŁ. ZŁOWIESZCZE SŁOWA, KTO RE SZERO­
KIM ECHEM ODBIŁY SIĘ W CAŁYM SWIECIE: 

- Nakazałem pcdjęi:le następująycb posunięć, któ~e 
zostają wprowadzone w życie w chwili gdy do was 
przemawiam: 1) Wszystkie wejścia do portów północno• 
wietnamskich zostaną zaminowane by zapobiec dostępo­
wi do tych portów; 2) siły zbrojne USA otrzymały roz­
kaz podjęcia niezbędnych środków na wewnętrznych I 
terytorialnych wodach Wietnamu północnego by nie do· 
puścić do dostaw zaopatrzenia; 3) linie kolejowe i Inne 
linie łączności zostaną odcięte; 4) ataki z morza I po• 
wietrza. przeciwko celom militarnym w Wietna.mie pół­
nocnym będą kontynuowane. 

Te brutalne i sprzeczne z prawem międzynarodowym 
postanowienia okraszone były charakterystyczną frazeo­
logią o „zagrożeniu życia 60 tys. Amerykanów", pod 
parte zapewnieniaml w rodzaju: „akcje te nie są wy­
mierzone przeciwko jakiemukolwiek innemu państwu"'l4 
itp. 

Nikt jednak, ani przez chwilę ni& miał złudzeń co do 
charakteru tej decyzji Stanów Zjedn. Nawet co l'OZ• 
sądniejsi politycy amerykańscy skomentowali je w spo­
sób jednoznaczny: „Jest to decyzja wyzywająca, niepo­
trzebna i nierealna. Jest to flirtowanie z trzecią wojną 
światową (senator Me Govern). „Zaminowanie Hajfongu 
to bezpłodne posunięcie militarne, wskazujące na roz­
pa~zliwy stan indochińskiej polityki prezydenta. Uważam 
tę decyzję za niebezpieciną i głupią" (senator E. Kenne­
dy). 

Opinia świat"w~ u.reagowała na bombardowania DRW 
i zaminowanie HajfonłU powszechnym oburzeniem i po• 
tępieni~m. 

Znalazło to m. In. wyraz w wypowiedzi.ach ł dekl.a• 
racjaąb składanych prze% przedstawicieli wielu krajów,. 
znalazło także wyraz w oświadczeniach rządu polskiego 
I rządu ZS:itR. To ostatnie formułując w sposób spokoj• 
ny I stanowczy stanowisko Związku Radzieckiego stwler• 
dza m. 111- „Cała odpowłet!zlalnoś6 ~a ewentualne następ• 
ttwa tych bezpra.wnych aktów •padnie na rząd USA:, 
I dalej.„. rząc! radzJec~I kategorycznie domaga się abf. 
podjęte luokt - były nlezwłocznle anulowane", 

W oświ~dczeniu nuzgo rz11du ~odkreśla .i, tany ~ 
pekt tej decyzji. 

Podejmowane pnes Słany · ZJed.noosone ilłebespłec1ne 
posunięcia, 1mlerzające do blokady Demokrałyenej Ile· 
publiki Wietnamu oznaosaJit nie tylko nasilenie błała6 
wojennych w tyu:a rejonie, ale takie pog°wałoen!e po­
wszechnie obowiązującego I uznawanego pnes wuystkłe 
państwą., w tym również przez Stany Zjednoczone pra· 
wa międ!lynarodowego do swobody łeglugl na ołwarł7m 
mors u. 

Warto tu doda~, że sprawę tę podnosił7 ta'kte 1!'MncJao 
Norwegia i kilka innych krajów. 

Waszyngton 'Zdecydował się na wej§cle :nj me. 
bezpieczną drogę .:.... zamiast spojrzeć prawdzie w oczy 
porzucić bzdurną tezę o „sojuszniczych zobowiązaniach" 
wobec skompromitowanej kliki sajgońskiej, brnie da.lej 
w wojnę, rozszerza ją, odm!lwia udziału w rokowaniach 
paryskich. Nii;zego to nie rozwiąże, niczego nie młatwl. 
Może natQmiast mieć hamujący wpływ na dą!enle ku 

odprężeniu międzynarodowemu, za którym prezydent 
Nixon opowiada się w swych deklaracjach. Szkoda wie!~ 
ka, że za jego słąwami nie Idą czyny. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nie ma iuż łaięmnic 

Jak poda.Je wa.rszaiwskl „Express WteCZ'OTn.y" me ma jut ea.jem­
ntc związa,nych z „Fiatem 128", który będ.zle proowkowam.y ł w 
Polsce. Fotoreporterom Udało się bowtem zrobhl jego zajęcie pod• 
azais próbnych jazd.. PubUkujemy je pon>żej. Nle-k.tórzy przy,p"""' 
cza.Ją, te f(J)bryk4 celowo u.j01Wnfla owa ta.jemn.~. Beiz ttlZg!.asc 
.a to, czy rz.E1CZ1J1Wl~cl.f< bvl to wtck reilaaimowy, trzeba i»':Zl/IMlld, 
le samwchód. pretQmU# "14 bairdci'o 4.oór.H ' tcl<lft dett n~ ~*ł 
ObeJrtenila.. 



odsłonięcie Pomnika Żołnierza Dziś 
Niemieckiego 

Polskiego 
85 tys. tytułów 
na XVll MTK 

Antyfaszysty ~ Łamie się jedność 

13 bpi. Obwarie ZOIS!taly W Pa­
la.cu Kultucy 1 Na.tllk$ xvn 
Międzyinarodowe ~ KsU\tikll 
druga pod wo:ględem wielkloścl 
J znaczeni& księga.rska impreza 
h3'ndJ0twa na świeci!!. 

Symbol wspólnej wołki 
~ CDUICSU1 
~ W s~b«>tę 111> polu.dinLu ze· 
~ brali .s11ę w llll>n.n na 1t-0Iejne 
~ spotkarue prz<>tlsta.wi.clele rzą· 
~ du federa,luego, pa.rtiJ koali­
~ cyjuycll i opo;z.Y'(:-;j1, a-żeby WY· 
~ jaslllć probiemy, _ k_tó_re zda· 
~ ruem chrzcśc1Jansl;;JcJ demo· 
~ kra,c.ji po.wstają jes'Zcze o­
~ ~warte w 2lW.il\Zku z ratyfika· 
~ cją ultladów ze Zwdą7J<llem 
~ Radzieckim I z Pollsiką. 

E Dziś odbędz.ie się w Berlinie uroceyst~ć odsłonięcia 
P«>IUltl.ka Zolnierza Polskiego i NlemleckiĘ•go AntyfMzysty. 

Tegoro.ozne MTK są jedną z 
!imprez Międzynarod0twego Ro· 
ku Ksiąllki. 

W xvu MTK uczestnitca:, po­
tęgi wydaJWDi<>1;e z l(łrzeSIZlo 20 
kra-Jów. 1500 wyd81Wców przy­
wloozło do WMSZ&WY 85 tY.s· ty­
tułów ks.!ążek, wśród kt6rych 
przeważa litera.tura &eobniczn.a 
J nawrowa. 

--
~ ---

Już w sobotę 1>d rana trwały przygotowania do tego wy­
darzen.ta. Czołowe dzienniki NRD przyniosły w tym dniu 
na tytułowych strona-eh informacje o uroczystości, podkre­
ślając, że w czac-;!e ceremonii 1>dsł1>nięcla pomnika wygło­
szą przemówienia prezes · Rady Ministrów PRL, Piotr Ja· 
roszewlcz oriu przewodniczący Rady Ministrów NRD, 
Willi St1>ph, 

~ Tymczasem mnożą s.ię róż· 
~ ne wypd<wiedzi poiityików za­
~ chodnioniemieckich, dotyczące 
~ ratyfikacji ukłądów wscbod· 
~ n.ich. Sek.reta..rz generalny 
~ CDU, dr Konr3'd Krasike, wy­
~ raził na.wet gotoiwo.ść działa· 
~ nta na rzec.z apr01ba.ty ull.:la­
~ dów wschodnich, o ile za,pla· 
~ nowa.na wpólna rezolucja. par­
~ tli rządowych I o.pozycji na 
~ tema.t układów staaiie s!lę -
~ jak się wyra-ził - „lns1:1:Umen­
~ tem polityki'~ 

Do S•to.Ucy NRD - Berlina~---------------

Wzmożone walki 
w Wietnamie 

!Sobota była kolejnym dniem 
wzmożonych walk w Wietnamie 
południowym. Siły wyzwoleńc-ze 
skier0waly atak na ugrupowa­
nia reżimowe w rejonl.e An Loc. 
Walki trwają tam od 6 kwiet­
nia. Część ugrupowlµ\ sjl wy­
zwoleńczych kieruje się w stro­
nę Sajgonu. 

W nocy z piątku na sobotę 
superfortece „B-52" dokonały 19 
nalotów zrzucając na teren An 
Loc 1.700 ton bomb. 

Na froncie północnym walki 
trwały w rejonie Hue. 

W sobotę wojska retlmowe 
dokonały desantu lotniczego na 
prowincię Quang Tri. B.ejon ten 
został najpierw trzykrotnie 
zbombardowany przez superfor­
tece „B-52". 

ZotµJ.erze> aaJgqj\jlcy zostali 
przetrfnsp11rtowanJ śmigłowcami 
amerykańskimi, które stacjonu­
·;ą na pokładzie lotnis!l;owca, „o. 
kina wa", który przypłynął nie­
dawpo do w;v.brzeży wietnam-
sldci:I; -

Siły. zbrojne DRW zestrzeliły 
w sobotę "w prowincji Thanh 
Hoa 2 amerykańskie samoloty. 

Llczba strąconych nad DRW 
amerykańskich 1amolotów wy-1 
nosi 3.568. 

od sol>oty rana zaozęJ.I na•oly-
wać plei;'Wsi goście. Przyby!1 
mieszka.ńcy wielu regionów 
Polski, wśród n ich b. uczest­
nicy opera.ej! berlińskiej. Swia~­

kami Ull'oczystości będą m. l.n. 
weterani Ludoweg·o Wojs.ka 
Po-lskiego wśród nich ci, 
którzy zawieszali fla.gl na 1ru­
za eh Zld-O•byt~go. Berlina. 

5 tys. samochodów 
do nabycia 
w„. kioskach 

Dziś, lł bm., rozp«>czyna się 
w caJym kraju s•przedaż losów 
Wielk>iej lo.ter11 samo-chodowej, 
która jest na,jwiększym te10 ro­
dzaju przl!"d.sięw:!'Jięc!em w na­
szym kraju. Ce,uJI. 105u wynosi 
10 zł, a na wygr~e za-wrurte w 
numero.\W1nych losach przezna-
cza slę 5 tys. s3'mochodów: 
(100 „Fiat 1.25 P'• - 1300 
com i 4.900 „Syrena 104") ora.z 
15 tys. wa.rtościowych wyrobów 
takJicb, jaik: telewiJZory, oobior-

. ~ raid.IO(We, magnetofony, a-
daptery, lodówJ<d, pra-Ikli, ma-
szyny do szycia, zegarki itp. 
Ogólna wartość wygranych o­
piewa na po.na-d 400 mln 7J, cb 
sta.nowi 80 proc. wart~c.i wszy­
stkd.ch losów. 

AMBASADOR SFRJ V. MALESKI 
ODWIEDZIŁ tODź 

Wcroraj przebywa11 w na.srzym mieście goście oz Ju,g-0slawi!; 
ambasador nad:r.WY=aill1Y 1 petnomocny SFR J'Ugoolawii VLA· 
DO MALESKI z malronką oraz I sekretarz ambasady - RAN· 
KO MARKDVIC. 

w goct.zimaeh po•ra.runy>C'h jugooloWlJańscy goście wzięli udział 
w spotlkaniu u I selaret.ana KL PZPR B. KOPERSKIEGO, 
a następnie uożyli wlązankl kwiatów przed PommiJdem Mar­
tyrolog\ na Radogosrozu. Z kolet ju.~oslowlań.sklch go~! po­
dejmowala u siebie załoga Fabryk;! Firan 1 K0<r0<11ek „FAKO" 
na Teofilowie. 

Ko1ej.nym punktem lód?Jdego programu wl!zyty amba.sad-ara 
Maleskleg-0 były odJwtedziny w lódz.kiej PWSTFLTv. W gad-zi­
nach popoludii'liowych przedstawi.ciele ambasady ju~<lslowiań· 
skliej uozes1miczYJi w Prezydium. RN m. Lod.zi w &PO~ka~u 
u wiceprzewodniczącego Prezydw.m K. KRASSOWSKIMxO 
z architekltami lód2klmi. W trakcie spot.kania przedsta.wiano 
specyfi<jµlą sY'l>Uaeję łódzkich pobrzeb w dz.iedzfoje budowrnic­
twa nowoczesne metody UJri>anistyczme i architekt0<nLcz..ne, 
jakle są stosowane lu!> będą na łódzkich placach huctQ4v. 
w godzimach wieczornych ambasador V. Malook>l i to•wany-
siząee mu os.<»hy opuAcilY Lód.ź. (er) 

V IS' „Miranda" 
w drodze na start 

Na poikladzie statku PLO 
„Stefain CzaT:niecki" wyrugyt 
13 bm. z portu gdańskiego w 
drogę do Plymou,th kpt. z. Pu· 
cha.Jskl ze swym jachtem „Mi­
randa", na którym startowa:! 
będzie w tra.nsatlam tyckich re­
gatach samo-tnych żeglarzy na 
trasie Plymowth Newport. 
„Mira.nda" jest najmn.Lejszym 
spośród 45 jachtów, jakie staną 
17 cz.erwca do walki na llc·a­
cej ponad 3 tys. mil morskl.c.h I 
trasie. 

~ Przewodn.iczący k!riajOJWej 
~ organizacji CDU Hesji, dr Al· 
~ fred Dregger, w depe.szy prze· 
~ sla.nej na ręce przewodindczą· 
~ cego frakcji pal'lamentail"nej 
~ CDU/CSU Ra.jnera Ba:rizela, 
~ wypowiedmal się za a.pr-0batą 
~ układów ze Zwil\zltiem Ra· 
~ dzie<>klm 1 z Pols<ką. 

Punornmu lyqodniu 
(Dokończenie ze str. 1) 

B 
ońska wojna nerwów trwa nadal - .leszcze w u bieda 
środę przedstawiciel koalicji rządowej zapewniał 
prz:ed południem z trybuny Bundestagu, że deba­
ta zakończy się tegoż dnia głosowaniem nad 

układami, a w kilka. godzin później zapadła decyzja o 
odroczeniu dyskusji na. tydzień. Dziś mówi i;,ię o 17 bm„ 
jako o dniu rozstrzygnięcia, ale sądząc z dotychczasowe­
go przebiegu wydarzeń można mi<eć pewne wątpliwości, 
chociaż zakulisowe wieści głoszą. o osiągnięciu porozu­
mienia co do treści deklaracji w sprawie polityki zagra­
nicznej między dwoma panami „B" - Brandtem i Bar­
zełem. Nie usuwa to jednak wszystkich trudności, bo­
wiem Barze! będzie musiał przekonać własną frakcję 
co do tych usta.leń, a to, znając stanowi§.ko ludzi typu 
Strauss, Schroede.r i inni, nie przyjdzie . mu łatwo. 

Jakby się nie );lotoczyły dalsze wypad~i w Bonn, czy 
ratyf.ikacja nastąpi już w śroQ_ę, ezy też debata zostanie 
znów odroczona, czy będzie się nada1 szukać jakichś no.., 
wych interpretacji, studiować poszczególne zdania dekla­
racji, jedno pozostanie z naszego punktu widzenia nie­
zmienne - układ Warszawsk.j podpisany przez rządy i 
ratyfikowany przez parlamenty obu krajów, stanowi6 
będzie jedyną wykładnię, w oparciu o którą nastąpić 
moźe normalizacja litosunków i pełne poszanowa.nie 
Istniejącej granicy. 

HENRYK W ALENDA 

ZŁOśUWOśCI AURY 
.& P.rz.e.z Fraincję przechodzi r­

becnle ~ront ba.rdzo zin).·ntgc 
powiebrza. W Alpa.eh tra.ncus­
kich epadl obfity &n\eg zla· 
w1sko nhe notowane o ted p-0-
rze od 19;;3 roku. 

.& Ni·ezwykle, jak na pler-wszą 
polo-wę maJa u,paty pa.nują w 
centralnym Suda.nie, a zwłasz­
cza w stoU.cy Cha.rtumie, 

gdzie słupek rt#ld. m. o:pada 
poniżej 44 st. 

.& w środkowe:! et.ęt!ci ft&nu 
Teksas szaleje ;powódź, kt6rą 

spo•wodowaty niezwykle obtlte 
opady. Utonęło 14 osób. Ponad 
3 tys. o<Sób str.acilo dach na•l 
głową. St.raty szacude się na 
wiele milionów dol!1Ir6w. · 

' e SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna1 1 liaa: LKS 

Legia (W-wa) o gpdz., 18.30 na 
stadionie przy al. Unil 2. Liga 
okręgowa: ChKS - Skra (Beł­
chatów) o godz. 11.15 na Choj­
nach, Włókniarz n - Piotrcovia 
o godz. 13.30 na boisku przy 
ul. KillFlskiego 188. Liga junio­
rów: Start - Włókniarz: (L) o 
godz. 9 na Julianowie, ChKS -
Widzew o godz. 9.13 na Choj­
nach, Lodzianka - ·Górnik (Lę­
czyca) o godz. 11 w parku 
1 Maja. 

WE WTOREK NA WIDZEWIE 
OSTATNI ETAP MWP 

Gimnastyka dokończenie 
łódzko-wojewódzkiej spartakia­
dy o godz. 9.3Q w sali przy ul. 
Zakątnej 82. · 

Koszykówka - d&>końezenle 
turnieju międzynarodowego' 
Widzewa o godz. i.30 w hall 
na Widzewie. 

Rugby m1ę4zypaństwowe 
si:>otkanie drużyn mfodzieżo-
wych: Polska - NRD o godz. 
11 na boisku przy ul. Kilińskie-
110 188. 

Siatkówka - dokończenie tur­
nieju z okazji Dnia Pracownika 
Kom11nalncgo o godz. 9.30 w 
sali pr~y al. Unii 2. 

Szermierka drużynowe 
mistrzostwa okręgu łódzkiego 
we florecie kobiet 1 mężczyzn 
o godz. 10, w Pałacu Młodzieży 
przy ul. Moniuszki 4a. 

Boks - w Tomaszowre spot­
kanie towarzysR:ie Legia - re· 
prezentacja województwa. 

Spartakiada WKZZ. Koszy-
kówka chłopców w Piotrkowie. 
Gi1;mastyka w {..otizi . w sali 
prz;y ul. Zakątnej 82. Siatkówka 
.o godz. 10 w Zduńskiej Woli. 

Wezo-rlll! SKS „Społem" zo.r-
1a:ni,zo.wal trlleci i a;irzedosta.t<ni 
eta.p Małego Wyścigu Pokoju o 
lawrowe wieńce „Dzie111111ik.a 
Lódizkiego". Był ·to etap rooe­
grainy ze startu indywidualne­
go na czas. Kola1'ze starto.wali 
w trudlnych warunkach, gdyż 
da,! dość siJmy wiatr, ponadto 
było chlopno. 

W gr'"pie młO<l!Slzych zawod­
n ików najs.zy·bszymi byli: R. 
Adamozyk, B. Drzewieckd, w. 
Pletrzyko1wski, M. K.rako.wlak ł 
K. K«>twas. 

Po tir.zeoh etapa.ch kolej.ność 
jest następująca: 1) R. Adam­
czyk, - 45.26, 2) B. Drzew<eckl 
- 49.27, 3) W. Pietru:yk·OWS•ki -
50.56, 4) K. Kot/Was - 51,39, 5) 
J. R<a<kocińSJki - 54.14, 6) K. 
Szałek - 55.03, 7) M. Kra.k-0-
wlak - 55.04, 8) R. Ossowski -
58.49, 9) A. Wa,Iezwk - 59.29, 
10) D. ww,Lwoda - 68.09. 

Gru.pa k:olarzy sta.rszych. Wy­
n uki III etapu: 1) L. K«>bu­
sze'W8'ki, 2) J, Krys'lltoliak, 3) 
H. S>zymańskl, 4) M. Oiehom­
s'ki, 5) W. Rykalski. 

WyinLk l po trzech eta-paeh: 
1) L. K«>bus.zeiwsk.i - 1,10.59, 2) 

Gwardia - Stal 45 :33 
W ro.zegranym wczocaj me­

czu żużLowym o rrui.strzostwo 
II ligi łódzka Gwardia pokoma­
ła Stal (R:zeszów) 45 :33 pkt. 
Najwięcej purnkitów dla Gw!llrdil 
zdobyli: Pakulski, Gołofit i La­
nlck.i po 9, a Go<rtat 7 t Mi­
rowski 6. 

K;u:ómla.r ze Stali wygrał 
w,s.zystkie 1:11egi, zdo>bywając 
12 pkt. 

Dziś ŁKS-Legio 
Na temat dzisiejszego spotkania ligowego między ŁKS, 

a warszawską Legią zamieniliśmy kilka słów z sekreta­
rzem ŁKS - Stefanem Rogalą. 

- Nasi zawodnicy czują się dobrze ł wsa:yscy są w do­
brej ke>ndycjl. Spotkimie zapowiada się na4zwycuj intere­
sująco. Legia jest 111espolem trudnym do pokonania, ale 
nł{dy nie 1>1'1!14!111\d~ę.m mołliwości u1ysk.-. dobreco wy­
niku. 

Meoz rOłlpOOmte llłę o płll. !SĄ / 

I J;>ZIĘ~~ Z,ODZltI IV Uł (7395). 

·., j 

J. Krysztofiak - 1.12.so, 3) K. 
Amdraejczak - 1.13.49, 4) M. 
Oi.chOinSlki - 1.14.16, 5) H. Szy­
mański - 1.14.17, 6) W. Rykal· 
ski - 1)4.17, 7) M. Ciesielski 
- 1.U.34, 8) s. Matysiak -
1.14.50, 9) T. Filipczak - 1.14.59, 
10) B. Kucharskli. - 1.15.04. 

Nag.rody zwycięzc<>m w posta­
ci dyplomów i cza,peczek ko­
la.rskich wręczyli: dyr. J. Stu­
żewsilti, Ja.n Kudrra i Ma.rek 
OleehowU.cz. Etap ten SKS 
„Spo~em" z0<rga.niz0<wa1 ba-rozo 
ra;pra.wmie. 

O&tatmi etap tegorocznego 
MWP zo['ganirowany zostanie 
priziaz RTS „Widzew" we wto­
rek 18 bm. Zbiórka zawodmików 
na stadionie Widz-ewa przy ul. 
Armii Cz.e•rWOi!lej o godz. 1.5.30. 

Z. Smalcerz 
rekordzistą świata 

Zygmwnt Smalcerz usta.nowll 
rekord śwlia<ta podcllas, mi· 
str2'ootw Euro.py w podinosrzeniu 
oięża.rów. · 

Polak uzyskał w rwaniu 
wa.gi mu.szej wymik 103 leg, -po· 
pra.wlia~ąc do.tychczas«>wy re· 
kord Ja.pońCiZYka Horikoshl . o 
0,5 !tg. ·~· 

Polak zdobył zloty medal w 
wadze muszej na mistrzostwach 
Europy w Konstancy w podno­
szeniu ciężarów rezultatem 3l0 
kg. Srebrny medal wywalczy! 
A. Gnatow (ZSRR) - 332,5 kg, 
a brązowy L. szuecs (Węgry) -
327,5 kg. Drugi Polak J. Mac­
kiewicz zajął I miejsce - 305 
ki. 

Liga piłkarska 
w meczach piłkarskich l"O·ze­

granych wczoraj o mJ.S.trz.ostwo 
I ligi padły na.st.ępuJąpe wyni-
ki: . 
ZaglębJ,e (S) Po·lona. 2 :2 

(1 :2) . 
Swmlbierki - Pogoń 1 :t (O :1) • • „ 
O m<lstrzootvro II llgl Sląsk 

(Wrroclaw) po.Jmnał 1Pabiarnlcid.e­
go Wlóklnia.raa 2:0 (1:0). Bram­
ki zdobylll: Sybls 1 JMlflS-r. ze j 
rtrrzaru samo.bójczego . . • ·· 

GKS (!K.a·tow!ce) zremisO>Wal 
z Hutniiklem 3 :3, a ROW Ryb-
-nilk PO'k0111al 2 :O Uiraali~ . 

W pon1edliałek mecz 
z bokseumi Jugosławii 

Dopiero wczoraj przyjechali efo 
Lodzi bokserzy Jugosławii! z 
miasta TLtograd z klub.u „Bu­
dJucno.st", któr;zy ju.tro, w ;:><o· 
niedzialek, o godz. 18 na .ringu 
w Pałacu Sportowym rozegrają 
mecz to·warzysk:i 2 tódl.ką Gwar­
dią. 

Oto zestawienie par: 
w. musza. Pekicz - GodJzilna. 
w. kogucia Muhow>cz - Pa-

cho-lskl. 
w. piórkowa Mugo.sza - Kruk. 
w. lekka PerUillovd.oz - Grze­

gorzewski. 
w. I-półśrednia szczepanovicz 

- Gąsl orowski. 
W. pólśredrnia PejoVlJClz -Ryn­

ltiew.icz, 
w. I-średnia Orshovacz - Wól­

Clik. 
w. śred'nta ML1o;v!iCZ - Kraw­

czyk_ 
w. pólciężka.'.. Gla)'>a<ravic:r.. -

- Wojdals•ki. ' 
w. oię:i,ka StojainoVicz - FiJ.l.­

piak. 
Sędziować będą: Bukczevicz, 

Bociańsrk.i o·raz inż. '.!'· TroJain i 
pik. K. Nowak. 

Do rnajlepszych. p.lęściairzy na­
szych gości zaliczają się: Mu­
gosz, Perunovicz, Gl«>bara.vlcz \ 
Staja.i10<wic,z, Osta.tmio klub „Bu­
ducnost" walczy! w NRF, uzys­
kujaic wymik remisowy 10:1-0. 

Polska - NRD 
w rugby 

Coraz w1ę~1J Imprez o cha­
rakterze tniędzynarodowym· we­
drtlje do naszego miast.a. Może 
t-0 tylko cieszyć, gdyż po -w.l~­
li.t latacµ posuchy w tym wzgh:­
due, ostatnio nie mamy powo-
dów do na-rzekań. ' 

Dz"i.ś na boisku PI'ZY ul. 
Ki)ińskiego 188 o godz. 11 ró•· 
pocznie sit: 1niędzypaństwowu 
spotka.nrl.e w rugby Polska -
NRD. Tym sposobem będzięmy 
mieli m<nność obejrzenia w Lb· 
dll! atl'a.kcyjnego meezu w tej 
trudnej, a,le i widowiskowej I 
dyscyplin.Lu spootu. (m) j 

Zmiana cen 
na niektóre wyroby przemysłowe 

Z dniem 15 maja 1972 r. ulegają obniżeniu ceny detaliczne eł• 
blorników telewizyjnych, jak następuje: 

„Lazuryty', - 19 cali z 7.300 'Zł do 6.600 zl, 
„Ame.1tysty' I ,,Neptuny" - 19 " z 8.200 zł do 7.ooo zł, 

„Lazuryty'' - 20 " z 7.500 zł do 7.200 zł, 

„Ametysty" i „Neptuny" - 20 " z 8.200 zł do 7.400 zl, 
„Beryl 101" - 24 " 

:& 10. 700 zł do 9.500 zł, 
„Beryl 102" - 24 " 

z 11.900 zł do 10.000 zł. 

Produkcja odbiorników telewizyjnych 19-calowych: „Lazuryt", 
„Ametyst" I „Neptun" została Już •zakończona I obni:.'..ka cen do• 
tyczy tylko zapasów tych odbiorników znajdujących się w &prze• 
daży. 
Równocześnie z obniżką cen wprowadza się bonifikaty dla na­

bywców wszystkich typów odbiorników telewizyjnych produkcji 
krajowej, oddających telewizory używane. Bonifikat udziela się 
w procentach od ceny detalicznej nabywanego telewizora. Boni· 
fikata wynosi 15 proc. w przypadku oddawania telewizora, któ• 
rego produkcja trwa lub została zakończona w okresie ostatnich 
10 lat i 10 proc. w przypadku oddawania telewizora starszego. 
Również z dniem 15 maja 1972 r. obniża się ceny detaliczne na• 

stępujących magnetofonów s.zpulowycb: 

typ ZK-120 ł 
typ ZK-140 
typ ZK·140 ł 
typ ZK-125 
typ ZK-145 

z 4.200 zł do 3. 700 zl; 
z 5.100 zł do 4.40.0 zł, 
z 5.600 zł do 4.600 zł, 
z 5.100 zł do 4.300 zł, 
z 6,500 zł do 5.200 zł. 

z tą samą datą ulegają podwyższeniu ceny detaliczne kryszta• 
łów - średnio o 50 proc, bogato zdobionych porcelanowych ll:!f• 
wisów stołowych - średnio o 35 proc., oraz niektórych wyrobów 
fajansowych ręcznie malowanych - trednlo o 100 proc. 
Powyższe· zmiany cen zostały podyktowane potrzebą ukłerWl• 

kowanla popytu odpowiednio do podaży. 

PRZEDSTAWICIELE TOMASZOWA I ŁODZI 
LAUR'EATAMI WE WROCŁAWIU 

W rtirwa,jącym we Wll'oclawlu 
IV Ogólno.pol-skim Przeglądzie 
Ma.lyoh Forrm J.nstru.menta.lnych 
i W'Ok1111nych Młodzieży Sz.knl· 
nej - w.i:iga111d2owlldlym pneL 
MLnisteristwo Ośwla.ty i Wy­
chow.arnia - z u.dmalem łl ze­
spo.Jów 1 kilkwdz.i.eslęciu solt­
st6w z calego kraj11 wyloruon;} 
13 bm. lauireatów. 

Decy-z,ją du•cy plerwsz.e m!ej­
se.a zdobyty m. 1n. na.stępuJą­
ce zespoły i wykornawcy: w 
ka<tegorll :z.es.połów wokaJ.nych 

- Re.mirso!kl" 'Z To.m~W& 
Ma~i>wieckiego., w katego-r!Ji 10· 
llstów w<>k.aildst6w - pierwn.e 
rówinorzędne miejsce zajęły 
Barba.ra Sienkiewicz r. Lod1.i 1 
Kryistyna Ignarcluk z Wa.rsza• 
wy . Naj•leps,zym soll11U1 :Lnstru­
mentallstą u•zn!llny zD<!l'tal Ma­
rek PLgud.ski z T-0maszowa. Ma· 
zawieokieg<> grająey na ksyt,,_ 
fonie. S,peejaJ!ną na.g.rodą jury 
wyróżrillo teatrzyk piooenki 
,.Skrzat" r. Tom•!IJSZOW& M'azo­
wleckleg.o. 

~:c.:.d:.1 
I w:~,'.;,~~v.~:;;c~;~:;~;.~~; I 
~ za.gr. (zapis~' w llpC'U). Przez ostatnLe cztery lata przyj- ~ Z mowa.no tam .karndydatów po lI roku Jinnych WY'dzlalów 

I SGPJS. 
Wprc>wa.dzenJe stu,diów ma.girste1'sJ<Lch poiączone będ·zle z ~ 

I 
.re••lizarcją eksperymentu., który w wypadku po·wodze<11!A z 
mo-te Z«>stać wyko.rzysta111y do caŁkQWitej zmiany ksztake- ~ 
nia ekonomi.stów, a w perspektywie i m.nycb fachowców. ~ I Na. Wydzlale Ha•ndlu Za,grarniczlnego od.sta,pl się od do· ~ 

Z ty•chczaso\1\-ych !wm koształcenla. Zmniejszony zostanie. wy- ~ 
~ miar obO'Wiązko-wych zajęC! z ok, 40 godzin tygodniowo do ~ 
~ 22. St11denci będą więc mteli bardo;o du.to- cza.su na indy- ~ 
~ widu.alną naukę. Zmniejszona zo.sta-nie też liczba obo- ~ 
" wiązkowych przedmiotów, a w zarml.an wprowa,d7.l się sze- ~ 
~ roki wachJ.a•rZ przedmiotów ·nieobowiązkowych. Studenci bę- ~ 
,;; dą wybierać so·bie ta.kie przedmio\.y', jakimi beclą najbar· ~ 

~ dziej zai·nteresowani.I Z 
~ Zniesione zmtaną wykłady. W ich miejsce wprowadzone 
~ ir:osta.ną k·onwersa.twia i prosemt na.ri.a, które WYTI1a.gają od 
~ studentów sys,tematycznego prz.y.gotow!llnia do za.jęć. N'e 
~ będzie to bowiem wysluehiwa.nie wy.k!adu prowadzonego 

~
lij przez pro·fesora , lecz .raz.mowa i dyskusj.a z. nim. ~lij 

Zniesione zosta.ną tradycyjne egzaminy semestra.Jne. za-
lij liczenie semestru lwb roku &tudiów uzależni-01I1e będzie od I 
lij po-zio-mu przygotow.anej przez studenrta. pisemneJ pracy 
~ z; wybra.nych pl'zecitl1tiotów. 
~ Wszyistkie te zmiarny ?Jmderz.alją do wyeliminowa.nia me­
~ to.cl k:sztalcenia prrzypom.L1i.ających lUib będą.eyrch naucza-
2 niem, niewiele róimiącym się oo naurczMJJia w &zk<i·lach 0~ 2 średnich i wpr<>Wa.dzutla na stałe do uczelni f<>rm indywl· 
~ dualnych studiów. 
Z Dużo. uwagi poświęcać się będzle state.mu kontaktowi ~ 
Z studentów z praktyką. Wiele zajęć prowadzonych będzie 8 
~ przez ludzi, mających za sobą dlu•goletnią praktykę w ~ 
Z handJu 211<gra,nicznym; pod!nJiesiona zosta!ll.ie tet ran.ga pra- ~~ 
~ ktyk za.wodowych, odbyw.adących się w trark!cie studiów. 
Z Lloift>a k!llndyda•tów, którzy będą mogli być przyjęei na 0 
~ ha.n<iel zag!'a.ni~z;ny w SOPi.S nie jest je5zcze zatwierdza- 0 
~ na. EgzamLn wstępny o.bejmie matematyki:, histońę lub z 
~ geogra.fię (do wyhwUJ oraz jeden język o•bcy. z 
~"-~"-'"''''"'''''''~'~"-"-"'-"-"-"'~~ 

W JEDNYM ZDANIU 
TOKIO. - W czasie pożaru 

domu towarowego w japońskim 
mieście Osaka . zginęły 23 oso· 
by. Część spłonęła żywcem, a 
część poniosła śmierć wyskaku­
jąc z okien 7-piętrowego bu· 
dynku. 

LONDYN. - Rząd brytyjski 
wyraził zgodę na dostawę 3 o­
krętów podwodnych Izraelowi. 

6ERLIN ZACH. Władze 
woj3kowe trzech mocarstw za­
chodnich w Berlinie zachodnim 

zabroniły odbycia tam zgroma­
dzenia neonazistowskiej NPD, 
które miało odbyć się w sobo· 
tę i w niedzielę. 

SANTIAGO. - Prezydent Chi· 
le s. Allende przesłał do Kon­
gresu projekt ustawy pi:zewidu­
jącej nacjonalizację części mie· 
nia „International Telephone 
and Telegraph Company" w 
Chile i utworzenia chilijskiego 
towarzystwa telefonicznego. 

Kronika wypadków 
A Na. ul. Leśmla1na a z !1a­

chu 4-J)iętrowego bu.dym.ku srpadł 
męż,czyzma. Doznal 0<n z.łama­
nia koń•czyn i ogól-nych po tł u­
czeń. Przewieziono go do szpt­
tala. 

.t. Na ul. Piotrkowskiej „War­
sza•wa" IS 32-58 uderzyła w 
ty! „Wartbu.rga". Pasażerka 
„Wartbu.rga" Teresa z . (Pięk­
na &al do.zn·ala ocrra.żeń. Po· 
mocy udzielono jej w Pogoto. 
wiu. 

.& Na u1. Zielonej klerowc1 
„Nysy" IS 76-46 OtwOI'zYl dnwi 
w k>tóre ude<rzyl jadący m-0·to­
CY'klem Józef N. z Nowosol­
nej. z obrażeniami przewie­
zio no go do szpita.la. 

.& Kierowca „Fiata" z Ol­
sztyna spowodował przy zbic­
gll ulic Brcmiewskiego i Rzgow­
skiej zderzenie z motocykle'.II. 
Pasa~r m-0tocY'kla, Kazunlerz 
D. (Loktetka. 22) do.znal potl.:i­
czeń. 

A d2 ~- w P11111a.szewl.e, pow. 
Poddęh n& · jezd•nię w.&z~I 
nieostrom Henryk K. i i;io-
trącOilly un;.ta.l prz.e,z umochó:I 

osobowy. z obrażeniami prze­
wieziono go d~szrpitala. 

.& W Jeżo~vi pow. Brzeziny 
jadący na row ze Mieczysla·N 
K. U<Silując wyprzedzić· „Stara" 
do.stał się pod kola doznając 
ciężkich obrażeń. Przewieziony 
został do sz.pltala,. i i 

.& W Pabia·nicac Eugeniu; 
M. stra.cił pa•nowan n~d mo 
to.ro·werem, tmórym jechal 1 
U·der~I w „żuka", doznając 
ba.rd?.f ciężkich obrażeń. (kl) 

Pogoda 
Dziś w Lodz:I zaehrmu-rzenl• 

duże, ok,resowo umia.rkowane 
z przelotnymi opadami desz­
czu. Temperatura od 8 do 17 
at. C. Wiatry sla<be i urmlark<>-­
WaJ1 e polwdniowo-zachodnle. 

Jutro po-gcxla bez zmian. 
Słońce za1dzie ctztś o goc!r.. 

19.2'7, a. j'Utro wzej•dzle o g<od,, 
3.49. 

Di.i~ lnnien.l111y Bomtacego l 
D<>b~eslialw.ą,, a ~11tro Jaaia. 1 ~o~ 
~ 



(Dokończenie ~ str. 1) 

P.Unktu widzenia naszej po· 
lityki kulturalnej, troski o 
rozwój duchowy społeczeńst­
wa proces ten należy kontro­
lować. Najczęściej w tym 
przypadku mówi się o tele­
wizji, która czasem przy­
chodzi do człowieka wcześ­
giej niż książka. Tak jest 
np. w przypadku dzieci, 
Będzie to proces pozytywny 
jeśli od telewizji zacznie się 
proces inicjacji kulturalnej. 
Jeśli dzięki niej nastąpi 

kontakt z książką. 
Mimo perspektyw rozwoju 

te_!ewizji, wprowadzenia 
kaset wideofonicznych, drJJk 
jako środek komunikowania 
długo 11ie zostanie zastąpio­
ny. 

~ W dziedzinie czytelnictwa, 
~ które stanowi przecież tylko 
~ jeden z wielu możliwych 

( wskaźników uczestnictwa 
~ kulturalnego, mamyć powaz­
~ ne sukcesy. Myśle jednak 
~ musimy perspektywicznie, 

~
~ kategoriami 2000 roku., Nie 

wolno rezygnować z działań 

~- popularyzujących książkE:, 

~ która w sposób swoisty 
·~ przynosi doznania intelektu­
~ alne. Szukać musimy dróg 
( usuwających białe plamy 
~ czytelnicze, stosować zabiegi 

przełamujące opory do czy­
telnictwa. Bo chociaż Łódź 
jest dużym ośrodkiem inte­
lektualnym to przecież żyją 

tu ludzie, którzy ostatni raz 
czytali książkę w szkole 
podstawowej. 

- Jak w świetl' badań 

OTYLOSC STAJE SIP) .JED· 
NYM Z KLOPOTLIWYCH PRO· 
BLEMOW CYWILIZACYJNYCH 
KRAJOW BOGATYCH. ZAKRA­
WA TO NA GORZKĄ IRO'.'IIĘ 

W SYTUACJI, KIEDY POLOWA 
LUDNOSCI SWIATA NIE DO· 
JADA, JlllEMNIEJ FAKTY SĄ 

NIEPODWAŻAL:SE. OTYLOSC 
POWSTAJĄCA Z NIERACJO• 
NALNEGO I NADMIERNEGO 
ODŻYWIANIA PltOWADZI OO 
N ASILEl IA SClfORZEŃ UKLA­
DU KRĄŻENIA, ~MNIEJSZA 

SPRAWNOSC FIZYCZNĄ JED· 

~~~~~Ći:E~~L~~~?\~~~C~OF~= 
ZYCZNYCH I PSYCHICZNYCH. 

Badania naukowe k()nceotru• 
ją się nad psychologicznymi as­
pektami nadmiernego odżywia· 

nia się. Interesującą lch dzle• 
dzlną jest także poznawanie 
mechanizmu powstawania uste­
rek w naturalnym systemie 
„czujników". kontrolujących od­
kładanie się tlusz<nu w <>rga.• 
nlźmie I regulnj14cych sto&<>wni• 
do tego metabolizm. 
Rel~je z uczt rzymskich 

wspominają o prostym, acz nie­
estetycznym za.blegll, który 
umo.żliwiał biesiadnikom spoży­
wa.nie znacznie większych Uo• 
ści pokarmu nit były w stanie 
przyjąć ich żołądki. Rozkosz 
podniebienia ceniono bowiem 
wówczas ponad wszystko Obec­
nie wydaje się, Iż nauka pMzła 
inną drogą, usUując uzyskać po­
dobny slmtek - zneutralizowa­
nia nadmiernych Uo~ci sp.:iżv· 
wanych pokarmów przy zacho­
waniu zjadanych Ilości. Jedna 
z firm brytyjskich pracuje nad 
substancją nazwaną roboC'Zo 
„świńską pigull<ą", której celem 
jest hamowanie procesu tra.wie­
nla I abso.rbc.fi jego produktów 
przez organ.izm. 

ZALETY OSZCZĘJ;>NOSCJ 
KALORYCZNE,J 

Badania nad różnymi aspekta­
mi powstawania o.tylości mają 

ogromne znaczenie. Wspomina­
liśmy już o zgubnym wpływie 

nadmiernej tuszy na stan serca 
i układu krążenia. Stwierdzonn 
już dawno, iż praktycznie jedy­
nym skutecznym śrO<!kiem przr,. 
dlttżPnia źyci.a jest ograniczenie 
spożywanych codziennie kalorii. 

· Eksperymenty potwierdzające tę 

tee>rię liczą już pona.d 40 lat, 
ciąglP przybywa.ią nowe dowo­
dy wpływu powściąg'liwości w 
jadle i napitku na dlui:ośe ży­

cia. 
Początkowo usiłowano ograru­

cz:vć w doświadczeniach ze 
zwieriętaml eksperymentalnymi 
kal<>ryczność Ich p<>siłków od 
wczesnej fazy życia. Pr<>wadz;iło 

to do prncdtużonego okresu 
o.siągania pełnej do.lruiloścl I 
do nielrnrzystnvrh zmian orga­
nicznych w postaci ogra.niczenla 
wzrostu J ogólnego rozwoju fi. 
zycznego. Ost.a.t,nio 1ednak oka­
zało się. że korzystne efekty 
można e>slągnąć stosując inny 
tyo ogra n!czeń. 

Stwierdzono doświadczalnie, tP 
dobre rezultaty przynosi stoso­
wanie pełnego wyżywienia w 
ciągu trzech dnl I czę~cfowo 
postu - w ciągu c7lwartego. Po­
lega o.n na <>graniczeniu kalo­
ryczności posiłków do 60 pr1>· 
cent normalnie przyjme>wa.nych 
lub na oparciu wyżywienia w 
tym dniu na objętoście>wych 

1mbstancjach wypełniających żo­

łądel< i stwarzających psycllic:r.· 
ny efekt zas~QkO~nia apetytu, 

100Jologlcznych mołna ocr 
nl6 zainteresowania czytel· 
nicze? Jakiego typu litera­
tura Jest szczególnie chęt­
nie czytana? 

- Socjologiczne badania 
czytelnictwa rozwinęły się 

razem ze wzrostem zainte­
resowania masowymi środ­

kami komunikowania I 
częściej odnoszą się do lek­
tury prasy niż książek. Re­
cepcja książek stanowi naj-
częściej temat pogranicza 
zainteresowań socjologicz-
nych, historycznych kry-
tyczno-literackich, biblio-
tekoznawczych in-
nych. Oczywiście socjolo-
giczne badania ankietowe 
zwrócone do wybranych ka­
tegorii społecznych traktują 
czytelnictwo !ylką jako 

fragment liardziej ogólnej 
problematyki kultury. W 
takich wypadkach problem 
zasadniczy dla interpretacji 
wyników stanowi sposób 
postawienia pytań dotyczą· 

cych kontaktów z książką. 
Ogólne pytanie: .,Czy czyta 
pan książki?" daje ilościowe 
rezultaty znacznie przekra­
czające dane uzyskane przy 
pytaniu bardziej konkret­
nym, ale niewiele mówiące 
o stopniu kontaktów z 
książką, mających jakiekol­
wiek znaczenie dla określe­
nią uczestnictwa kulturalne­
go znacznej części badanych 
osób. Przy takim pytaniu 
!!_Zyskiwano u nas wskeżnik! 
siqgające 60 proc. dorosłej 

ludności przewyższające 

a poozbawlonycb wartołcl kalo• 
rycznej. 

MYSZY I LUDZIE 

niekiedy wskdnikl czytel­
nictwa czasopism, co 
sprzeczne jest z rezultatami 
lepiej sprawdzonych wyni„ 
ków analogicznych badań. 

W badaniach socjologicz­
nych czytelnictwa w Polsce 
stosowano rozmaite kryteria 
m. in. oparte na określeniu 
częstości czytania. Np. w 
naszych badaniach przyjęliś· 

my, że za czytelnika książ­

ki można uznać osobę czy­
tającą przynajmniej jedną 

książkę na 2 miesiące, czyli 
6 książek rocznie. Badania 
te przeprowadz.aliśmy kilka 
~at temu w Łodzi i w jed­
nym z miast powiatowych 
woj. łódzkiego. Przystępu­
jąc do badań w porozumie­
niu z literaturoznawcami 
ustaliliśmy cztery :r.a.sadni-

7 • 
cze kategorie podziału, re­
prezentujące następujące 

typy lektury: typ elemen­
tarny obejmujący lekturę 

szkoły podstawowej łącznie 

z podręcznikami oraz książ· 
ki dla dzieci I młodzieży, 
typ popularny. który obej­
muje literaturę sensacyjno­
-kryminalną, satyrę o ma­
łych ambicjach, powieść 

awanturniczą, powieść przy­
godową, typ klasyczny czyli 
literaturę średniego pozio­
mu, który obejmuje klasy­
kę polską i obcą, współczes­
ną powieść polską i obcą 
nie nastręczającą trudności 

w doborze ze względu na 
tradycyjną formę, literaturę 

społeczno-polityczną, publi­
cystykę i wreszcie typ wyż-

ł<>r badań geront<>logieznych w 
uniwersytecie londyńskim. Jest 
on :tdanla, it w ciągu pięciu lat 
można by dokładnie stwierdzić, 
czy 1 w jak.Im stopnlu wolniej 
starzeją się ludzie sto.suJący 
dietę o ograniczonej kalorycz· 
nośc.I. Badania przeprowadzone 

1ze10 poziomu ~ elitarny, 
który obejmuje literaturę 
awangardową, dramat, poe:i­
ję współczesną, eseje, lite. 
raturę naUkową. 

Jak wykazały ·nasze bada­
nia, dominujący typ lektury 
w obu ośrodkach stanowi 
literatura średniego pozio­
mu, a w jej obrębie kla­
syka, głównie polska. W Ło­
dzi stanowi to 64,4 proc. ba· 
danych, w mieście powia­
towym - 57,5 proc. Na dru­
gim miejscu znajduje się li­
teratura współczesna dobra 
lub poprawna, dopiero dal­
szą pozycję zajmuje litera­
tura sensacyjną i kryminal­
na. Badania nasze potwier­
dziły fakt, olbrzymiej po­
pularnoścr Sienkiewicza (w 
Łodzi np. jego ksiązki sta­
nowią prawie 30 proc. wy. 
mienionych tytułów), Że-
romskiego, Kraszewskiego, 
Mickiewicza. W czytelnict­
wie literatury typu wyższe­
go poziomu, a więc w lite­
raturze trudniejszej w od­
biorze, uczestniczy w Lodzi 
5,4 proc. badanych. 

- Czy zdaniem pani pro­
fesor stan taki mozna uzna6 
za z.adowala.jący? 

- Biorąc pod uwagę za­
równo postulaty krytyki 
artystycznej, jak l cele po­
lityki kulturalnej nie spo· 
sób oprzeć się tu pewnej 
refleksji krytycznej. Prze­
waga klasyki i jej trwałe 

uprzywilejowanie wiąże się 

jednocześgie z ograniczeniem 
zainteresowań literaturą 
społeczno-polityczną oraz 
awangardową poezją l dra­
matem. Ogólnie rzecz bio­
rąc także typ literatury 
wyższego poziomu ma ciągle 
zbyt mały udział w czytel­
nictwie. 

Rozmawiał: 

ANDRZEJ HAMPEL 

w tym okresie umotllwlą takte 
precyzyjne określenie, w Jakim 
st<>pniu zmniejszy się ryio;yko 
za.padania ludzi wstrzemlęźll· 
wycb prz:y stole na choroby 
układu krążenia i w jakim atop­
nlu zostanie zahamowany pro• 
ces utraty rozmaitych zdolności 

fizycznych zwlązanych z posu• 
nlętym wlel<iem. Jeśliby udało 

się uzyskać w przypadku ludzi 
rezultaty osiągalne podczas ek• 
sperymentu z mys~l, wów• 
czas można by przeciętną wie­
ku wydłużyć do 90-100 lat, W 
zależności oo m<>mentu rozpo­
częcia O&ZCZędnego zaopatrywa­
nia orga.ni.zmu w kalorie orali 
zclolności jego do ,,.samorepera­
cji" w przypadku późnego za. 
stosowa.nla ogran.iczed kalo.ryc~ 

nycb. 

Stoimy łUł nad 1kutĄ (ostatnie dni kwietnia) mrozem Anganal 
1t6p fotogenicznej tamy; oczyw!Acie jak wszystko co na Syberll 
a j. Zapora liczy 1oble ponad 5 km dlugoścl, osiąga wysokołd 

m. Jesteśmy w Bracku w Gldro-Elektro-Stancjl, czyli eloktrow• 
I wodnej łUt pod Irkuckiem, bo o tych głupich 500 km dzielą• 

eych oba miasta n!e ma co mówić. To nie odległość, która sl11 
~Y· Stoimy więc na przyczółku, miejscu najbardziej oprócz Baj• 
alu na Syberii fotografowanym (któt tu nie bywał? Przedstawi• 

elele 10ł państw, z szachem perskim włącznie). Po ceremonii w 
rzędzie Stanu Cywilnego przyjetdtaJą tu młode pary z całego 250• 

slęcznego Bracka I robią sobie zdjęcie do rodzinnego albumu. 
o Jut tal!:! miły zwyczaj. Ona w białej sukni, on w garniturze -
statui krzyk mody w stylu „chłopak śląski" - na tle Inwestycji, 
tóra z Bracka, małeJ drewniane) osady myśllwycb, uczyniła nowo­
esne miasto„. 

Bracka GES produkuje rocznie energii w ltoacl równej 
jednej trzeciej naszej produkcji krajowej. 18 turbin, 18 ge· 
neratorów po 225 megawatów ka:!:dy I dwa w planie, takle 
które uczynią bracką GES największą elektrownią na An-

• garze. Obecnie w tym gtgancle pracuje 600 osób. Impreza 
• kosztowała ?30 mln rubli. Na jedną dobę elektrownia daje 

czystego zysku 800 tys. rubli. T.ew Alekslejewicz Abłogln -
• asystent dyrektora mówi; te wystarczyłoby mu gdyby elek• 

trownla popracowała na niego tylko jeden r,a.z dwie godzi• 
ny... Lew AleksleJewlcz zarabia majątek - f20 rubll mle­
slęczo1e . Do ll-Joskwy wróc!lby ewentualnie, acz niechętnie, 

ale tylko na bardzo wysokie stanowisko, precyzując nam 
przy tym na czyje. Inaczej się nie opłaci... Ale tona - py­
tamy perfidnie - tonie na pewno się marzy ulica Gorkie­
go, Arbat, Teatr Wielki. - Zona - odpowiada r.ew Aleksie• 
jewlcz - jest tutejsza z Irkucka, więc o1e chce jechać.„ 

Tak sobie gwarząc, chodzimy po elektrowni niczym pd 

() 

salonie, z rzadka natykając się na czlowleka, jako że wla• 
domo - mechamtza~a. automatyzacja itp. Wreszcie utyka­
my na pogawędk<i 'ni to w hallu ini to ora.nżerld (całej vr 
szkle l w aluminium) pod kwitnącą chińską rótą I innymi 
egzotycznymi krzewami. za oknami zimny blask zama~ 

Cl 
znlętej Angary. 

l'lledzlmy w fotelach Jakby wyciętych z turnall włoskich 

I bardzo chcemy wiedzieć, jak to było zanim powstały te 
llffiachy, ten kolos energetyczny. Co było zao1m powstał 

a:: 
wielki Brack, rozciągnięty do nleprzyzwoltoacl, sk?adający 

tlę właściwie z 15 Bracków. I ten kllkunastokondygnacyjny 
z hotelem ;,Tajga". I ten taki więcej ;,teofllowskl" z tymi 
te nie tak gęsto zabudowany I nie tak ;,ubalkonowlony", 
bo przecież to Syberia. 1 ten stary - egzotyczny, ale tylko 
dla nas - z przycupniętym! drewnianymi domkami z ol!ire-

111 su kiedy pode>bno - tak mówią w Bracku naturalnie - osada 
ta była ważniejsza od Irkucka. I ten z okresu romantyk! 
wielkiej budowy - Brack drewnlanych domków budown1~ 

czych elektrowni 1 tajgą zaglądającą w okna.„ 

Jak było wtedy! 

Było zimno. Zim!\ temperatura potrafi spdć do młnu1 Ił 

1topnl. Przy minus 42 stopnie ludzie nie mogą na dworze 
pracować. Takich dni bywało 10-12 rocznie. Przez 1ze•ć 

i pół miesięcy w roku temperatura średnia nie przekracza 
minus 16 stopo! C. Bezmroźnych dni Jest rocznie około eo; 
Mleszankl beton.owe przygotowywano więc gorącą wod". 
Podgrzewano je podczas transportu gazem, na zaporze elek• 
trodaml ... 

Było nie tylko zimno ale takte I rorąco; r w przenołn1 
t naprawde. Temperatqra w !lpcu osiąga plus 38 •topnł; 

Wtedy na odmianę trzeba było beton ochładzać, bo osiągał 

temperaturę 80 stopni. W tym celu ułotono na zaporze SOO 

km metalowych rur z chtodną wodą, nlezaletnle od polewa­

nia z góry zimną wodą ... Więc albo za zimno albo za 110-

rąco... Kiedy mogło być w sam raz - na moczarach, vr 
tajdze wylęgały ste muszki - Jak to t.ew Alekslejew!c1 

mówlł - maszki. Potwornie zlo~ilwe, kąsające a1 do opuch• 

nlęcla, potrafiące w tajdze zwierzęta zagryźć na dmlerć. Po­

dobno gorsze są „maszki" rodzaju teńsklego, mimo że po• 

siadają - jak się przekonano, wziąwszy Jedną z drugą pod 

mikroskop, piękne niebieskie oczy. Przyje:!:dtall uczenl, l;>a• 

dal! „maszkl". A tymczasem załoga spala w maskach; gra­

cowała w maskach •• mlodzld tańczyła w maskach na pia• 

cach wokół których paliły się ogo1ska . .; 

- No I? ••• 

- Wrzuclll~my do Angary trochę DDT I mlell~my sprawt 

I głowy. 

- To Jestekle truciciele: 
- Ten DDT jut dawno w Oceanie ~odowatym; A my ma• 

my spokój. 

To wszystko nie takle proste, jak Lew Alekslejewlcz op~ 

wladal. Ale on ma prawo do dystansu, bo przec!d był tu 

od początku budowy - od 1955 r. 

Teraz - elektrownia w Bracku - to cacko, które przy.; 
nosi gospodarce - nie będę nudzić Ile megawatów - to 
cacko, dzięki któremu można było zbudować niedaleko ol­
brzymi zakład celulozy I hutę aluminium. Planuje s!Q 
fabrykę bojlerów o znaczenlu wszechzwiązkowym, rozwinie 
slę przemysł spożywczy, lekki - miejsce pracy dla koblet1 
itp. 

- Zresztą; chcecie zobaczy\'!, jak byto w Bracku w czasie 
budowy - to Jedtcle Clo Ust-lllmu. Tam będziecie mieli bu· 
dowę w tajdze, romantykę... tam nie było Jeszcze przed 
wami polskiego dziennikarza ..• 

Czy chcemy Jechać? Mowa. 
ALINA PONIATOWSKA 

W doświadczenia.eh 1 mysz&• 
mi stwierdrono, że tak stoso­
wa.ne ogranlczenle obfitości wy­
żywienia przedłuża żyw<>! tych 
miłych stworzo.nek o 20 do łO 

proc. Przedłużenie to osiągnlętl> ~'''-'-"''-'-'''''-~'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'"'~'-'~"~'-~"-."-."-."\..~"-.~""-'-"'"''-"''-'~
~"~''-'~'-'-'-'-'-"''-~i:!l...'-'-.'-'-'''-'''"'~~'\NI 

przez znac=e o.graniczenlf' ~ O ÓŻY POLAK O Oż 
~rzyczyn śmierci, które DM~ta- ~ • POLAK W P DR • W P DR V .• POLAK W PODROŻY 
Jl\ wra.z z wiekiem - łącznie ze ~ 

sch<>rze~mi_ n<>wotworowyml. ~~''-'-'-'-''-'-'"'-"'-'-'-'-'-''~"''-~~'-'-''-~'~"'""'-'''''-""~'~'~~""'''""~""''"""°''~'-'""''''-''"'-'-'-'"'-'~'-~'-'"'-'-'-~'-~~ 
Oszezędme zywlone myszy by- ~ 

ły ruchliwe, aktywne, ważyły ~ 

mniej od „normy" i zacl:t<>WY· ~ - - -
wały zewnętrzne oznaki mlodó· ~ 
ści nawet wtedy, kiedy Inna ~ 
grupa zwierząt, karmiona obrt- ~ 
cie, wykazywała dużą llmlerte1· ~ 
ność i wszelkie cechy starośc.I. ~ 

Jakkolwiek zr<>zumiałe po- ~ 

prawki trzeba wprowadzić do ~ 
Lnterpretacj.i eksperymentów w ~ 
odniesieniu do Judzi, rzeczą ~ 

oczywistą jest, że ograniczenie ~ 
kal<>ryczności po.siłków wywiera ~ 
zbawienny wpływ na stan zdro- ~ 

wla czl<>wleka. Ustalenie d()kład- ~ 
nych zaleceń dietetycznych l ich ~ 
efektów w pe>stacl przedłużenla ~ 

okresu życia jest bardzo trudne ~ 
re wzgledu na długotrwałość ~ 
I ktope>tliwość ewentualnych ~ 
eksperymentów. Współczesna na· ~ 
nka pozwala jednak. przynal­
mnlej w części. przekroczyć ba· ~ 
nery czasu. Biochemia korzy. 
stająca z komputerów ora1 ~ 
ogromne postępy opisowych ba- ~ 

dań procesu starzenia. umożlt- ~ 
wlają zastoso.wanle do pomiaru ~ 
tempa sta.rzenla się metod szYb· ~ 
kich I niezawodnych. Trzeba ~ 
tylko poozekać na zunmk0<wan1A ~ 
metod badawc.zych dla osiąg- ~ 
nlęcla pełnej porównyiwalnoścl ~ 

wyników i podJąó badania na ~ 
szeroką skalę_ ~ 

PRZYSPIESZONE ~ 
EKSPERYl\IENTY ~ 

Zachęca do tego ba.rdzo ener· ~ - - - - - - - • 
gfozuie dr Alex Comfort dyrek· ril 

R 
edakcyJna „Wołga" została w garażu. DziA 

zamlenlamy się w zwykłych użytkowników 

mało!ltra:l:owej „Syrenki", którzy udają się 

na S-Obotnto-nledzłelny wypooz.ynek. z Lodzi 

yjeżdża.my w sobotę o JO-ej czy!l jeszcze przed 

tzczytem na drogach. Na trasie do Uniejowa 

hcemy zaopatrzy(! się w paliwo w Jednej ze sta­

j! CPN. Zatrzymujemy się w Aleksandrowie. Bez 

rudu kupujemy benzynę I oleje. Gorzej z naby· 

Iem drobnych części. Prowadzący stację wyjaś­

la, że marcowy przydział 100 wentylków nie zas­

okoU nawet l·dniowych potrzeb. Brakuje te:I: nie· 
tórycb tarówek. 

Z pełnym zbiorem pałlwa ruszamy dalej. w Ku· 

lnach zatrzymujemy się przed znakiem drogo­

ym Informującym, że gdzieś tu w pobliżu moż-

a skorzystać z telefonu. Kler11Jąc się wyczuciem 

ziemy do pobliskiej azkoly. W kancelarii ole ma 

!kogo. Na krzesłach porozrzucane płaszcze I rze­

łzy nauczycieli. Na biurku pod oknem stoi tele­

on. Gdzieś 1 piętra dochodzi chóralne „d1> wl!11e­

ia Pani". Po chwili pa.ni nauczycielka - D. Plusa 

chodzi do kaneelarlL Z telefonu, oczywiście mo-
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asrArN1 v~~ I 
8 maja 1945 r. na oerlińskim lotnisku Tempelhof wy­

lądo.wał samolot, z którego wysiedli: glówny marszałek 
lotmcLwa sił sojuszniczych. A. W. Tedder, generał 
C. Si;>aat~ i generał G. de Lattre de Tass1gny. Na · przed­
staw1c1eh dowództwa sił sojuszniczych czekali już gene­
rał V</· So~ołowski i komendant Berlina generał płk 
N. B1erzarm. Wll:rótce potem wylądował kolejny samo­
lot.' na. pokładzie którego, pod eskortą żołnierzy brytyj­
skich, znaJdowali się przedstawiciele niemieckiego na­
czelnego dowództwa z feldmarszałkiem Keitlem. Z lot­
nis~a, przez zniszczony i pokouany Berlin, samochody 
~<?"Jsk.owe. przejechały do kasyna byłej ·oficerskiej szkoły 
mzymeryJneJ, gdzie członkowie delegacji angielskiej, 
amerykańskiej, fraucuskiej i radzieckiej na czele z mar­
szalkiem Żukowem przyjęli kapitulację III Rzeszy. 

Tak dokonał się ostateczny akt rozgromienia hitleryz­
mu, ukoronowanie wielu lat zmagań i końcowego akor­
du walki - wielkiej operacji berlińskiej wojsk radziec­
kich i polskich. 

Przypomina tamte sprawy obszerna praca przygotowa­
na przez Wojskowy Instytut Historyczny Ministerstwa 
Obrony ZSRR p.t. „Ostatni szturm". Jest ona dziełem 
trzech autorów i powstała w OJlarciu o radzieckie do­
kumenty archiwalne, zdobyte dokumenty sił zbrojnych 
III Rzeszy, wcześniej opublikowane prace o operacji 
berlii1skiej i wspomnienia dowódców wojskowych. 

Mimo że od tamtych wydarzeń upłynęło już 27 lat i 
wydawnictwa polskie udostępniły nam wiele pu]llikacji 
o działaniach wojennych na wszystkich frontach II woj­
ny, to czytelnicy zawsze chętnie sięgają po te książki. 
Istnieje tnkże społeczna potrz~~ przypominania owych 
tragicznych i heroicznych wydarzeń. Potrzeba tym bar­
dziej celowa, im częściej zachodni publicyści i historycy 
usiłują pomniejszyć nasz udział i zasługi w dziele likwi­
dowania faszyzmu. 

Autorzy „Ostatniego szturmu" piszą' także o podob­
nych próbach. Przypominają szczególną aktywność w 
propagandzie deprecjonowania zwycięstwa Armii Ra­
dzieckiej, amerykańskiegó publicysty C. Ryańa i zachod­
nioniemieckiego history)<'a E. Kubi. On\ to fatszując 
historyczne wydarzenia usiłują dowieść, że zwyciestwo 
Armii Ractzieckiej było wynikiem li tylko błędów HitlP­
ra, warunków klimatycznych, nie~łaściwej polityki III 
Rzeszy na okupowanych terenach. 

ł~ 
~~ 
~ 
) 
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~ 
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Sposoby nękania hitlerowców, którzy panoszyli się bez mała przez szeU lał na nanęJ ziemi, były różne: Sięgano po 
rozmaite środki wycl,lodząc z założenia, że każdy 1 nich jeśli tylko atakuje okupanta - jest dobry. Niektóre z wyda­
rzeń, pewne fakty clDpiero dl'liś są ujawniane„. 

Mało kto wie na przykład, że także I sztukę kukiełkową wprzęgnięto do arsenału środków walki z okupantem. 

Czesław Michalski, jeden z organizatorów i czołowa postać akcji „Wawer'', a więc małego sabotażu, w swojej nie­

.dawno wydanej książce pt. „Wojna warszawsko-nlemiecka"wspomlna, ie „Wawer" pomógł Komisji Propagandy 

Okręgu Warszawskiego AK w rozpowszechnianiu tekstów, konspiracyjnego oczywiście„. teatru kukiełkowego. „Auto­

rem pomysłu - pisze Michalski - był Kamiński (autor książki „Kamienie na szaniec"), szczegółowa koncepcja wy­

krystalizowała się w dyskusji, w której wzięli udział: Leon Schiller, Eugeniusz Poreda, Feliks Żukowski oraz Ka­

miński i ja (Czesław Michalski - przyp. J. P.). 

Odnalezienie Feliksa żukowskiego nie sprawiało najmniejszej trudności. Znakomity ten aktor pn:~z wiele lat owocn!e 
dyrektorował łódzkiemu Teatrowi im. Stefana Jaracza. Posłuchajmy wlęo bezp-0średnlego uczestnika tych wydarzen, 
Jedynych w swoim rodzaju, który zgodził się opowiedzieć je specjalnie dla „Dziennika": 

„Bezimiennych bohaterów jest tuta1 
wielu! Nazwisk natomiast - bardzo 
mało. Na przykład to spotkanie z Le­
onem Schillerem i z Czesławem Mi­
chalskim - przypominam sobie, że 
to ja go przedstawiłem Schillerowi. 
Uważałem, że on może tu pomóc I 
dlatego wciągnąłem go w akcję. Nili' 
było naszym zamiarem utrzymywanitt 
stałego teatru kukiełkowego. Chodzi­
ło raczej o kształcenie tak zwanych 
instruktorów, którzy by przenosili 
nasze treści także poza Warszawę. 

Schiller określił wtedy ogólny cha· 
rakter przedsięwzięcia. Tekstów uczy­
liśmy się na pamięć, bo oczywiście 
przechowywanie jakichkolwiek papie­
rów groziło niebezpieczeństwem. Nie 
było tego zresztą zbyt dużo, tak zresz• 
tą jak i nas - odtwórców. pracowa• 
liśmy chyba w piątkę. W tym jedna 
kobieta. Nazwisk niestety nie znam, 
poza Poredą„. Zasady konspiracji nil! 
pozwalały poznawać większej liczby 
ludzi niż było to konieczne. 

Bardzo ważny był problem, co zro­
bić w razie wsypy?! Otóż mieliśmy 
po prostu kukiełki „herodowe" przy 
pomocy których można było wysta­
wić zwykłą, tradycyjną szopkę - ja­
sełka„. Istniało specjalne pudło, do 
którego mieliśmy ·wkładać kukiełki 
naszej antyhitlerowskiej szopki w ra­
zte zagrożenia. A na czujce stał czło· 
wiek, który z kolei przy pomocy dru­
tu przyczepionego do owego pudła 
mógł wyciągnąć cały , niebezpiecznv 
bagaż do kuchni i tam „trefne" ku­
kiełki zlikwidować. U nas pozostawa­
łyby tylko „normalne" - herodowe 

kukiełki umoźliwlające wystawl.enlf! 
zwykłej religijnej apolitycznej szop­
ki„. Chyba według „Heroda" Młodo­
żeńca. 

Przedstawienia odbywały się w 
mieszkaniu profesora Kazimierza 
Smoleńskiego, w kompleksie budyn• 
ków Politechniki. Wejście znajdowa­
ło się od ul. Lwowskiej„. Profesor 
Smoleński został później . z całą ro­
dziną aresztowany przez gestapo I za­
mordowany. 

Spotkania w mieszkaniu prof. Smo• 
leńskiego odbywały się po obiedzitt. 
Teksty przedstawień łączyły się bez­
pośrednio ze specyfiką akcji „Wa­
wer". Chodziło o to, żeby aktualM 
tematy działalności antyhitlerowskiej, 
antyokupacyjnej spopularyzowaĆ', 
przekazać „wtórnikom", aby mogli 
je później w jakimkolwiek większym 
gronie, na przykład na imieninach, 
czy na weselu - rozpowszechnić. 

Przedstawień naszego teatrzyku nla 
było wiele. Nie były też częste. Ale 
stąd wywodziło się sporo ulicznych 
szlagierów antyniemieckich, które po­
tem powtarzała warszawska ulica. 

Nasz teatrzyk kukiełkowy, podtrzy. 
mując ducha wśród swoich, miał pod­
kopywać zadufanego i znienawidzone. 
go okupanta." 

Czesław Michalski zaś pisze w sWO• 
jej książce: „Spektakl przypominał 
najlepsze szopki polityczne. Teksty, 
propagujące hasła walki cywilnej, 
bierny opór przeciwko zarządzeniom 
okupanta i mały sabotaż, były dow­
o!pne i niezwykle sugestywne. Gdybv 
nie warunki konspiracyjne -:.... długó 
byśmy zapewne oklaskiwali wyko­
nawców, kilku znanych warszawskich 
aktorów, których wybrał Schiller. Ale 
i Czesław Michalski, który był wów­
czas w samym centrum wydarzeń, 
nie przpomlna nazwisk, ani fragmen­
tów tekstów. Czas zrobił swoje. Jeden 
1 ciekawszych epizodów walki z oku­
pantem przetrwał do naszych czasów 
w dość oiólnlkowych w_§pomnie• 
niach.„ 

I.POTĘGA A przecież dokumenty mówią wyraźnie, I przyznać to 
musi najbardziej zawzięty przeciwnik socjalizmu, 7.e w 
ciągu całej wojny front radziecko-niemiecki był decydu­
jącym frontem II wojny. i że właśnie na tym froncie 
Niemcy musieli utrzymywać od 60-70 proc. swych sił 
zbrojnych 
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Taka jest prawda, a zwycięstwo było logiczną konsek­
wencją całego przebiegu wojny, aktem sprawiedliwości. 

LeaPndą ekranu pJerwue ml.e.J1ce nJ• pant słoełł~ łe !'hr• 
muJe córka a.merykad- da Bara by&a w .bare· 

1 kob!etą-aniolem, a­
osobientem wszelklcb 
cnót, &le .r:a.uim to n 'ł• 
111!.płło - złowrogi crar 

•kiego krawea • Clacl• mle wscbodnJe10 wład· 

,.Ostatni szturm" ukazał się w serii „Biblioteka Wie­
dzy Wojskowej" w Wydawnictwie MON. Ta zasłużona 
oficyna wydawnicza ma już na swym koncie 5 tys. ty­
tułów w nakładzie 120 mln. egzemplarzy. W ostatnich 
dniach kwietnia Wyd. MON obchodziło jubileusz ćwierć­

Nle sposób dokłal!nle nattl, niejaka Tbe<>do· cy, od klóreg'o kupU 
, sia Goodman, znana w Jl\ pewien bogaty Am~ 
ustaUć, kiedy wldcl- hlstorll kina Jako Th'\• ryk&nln. lnny mó\V 
Wie. poja'\\·iJy się wam- da Bara. Od piętnaste- :lyclory1 przedstawiał 

P 
piry, ale okres ich nie• l 

I zwykle ożywionej dzi<t.- go roku tycia przys'LY- P erwsze10 wampa ekra 
wala guziki do ubrań nu Jako nieślubni\, o· 

Ie rw Szy łalności przypada na klientów swero ojca, czywlśele, córkę t:.«lP· 
koniec wieku XVIIl, l 

wa.ropa urZ«;kal męt. 

~. łcll\llaJąc na 
ich rtowy wiele nie· 
azczęść, 

ZAPOMNIANA. 
... 

wiecza działalności. Upodobały sobie szcze- ale maJ11.c dwadzleśr!A •k.leJ ks ętnlczk.i l fran 
* * * gólnie południowo- la.t porzucUa dom ro- cuski.:igo spahisa, Jesz· Tak Jak n&l'I&, • dnia 

Miłośnikom kina I twórczości wielce kbntrowersyjne- wschodnią Europę. Swla dzinny, wyjechała do cze Inny - jako cór• na dzleil, 1tala 11, 

go Federico Felliniego, sygnalizuję pojawienie się w tową karierę zrobiły ~~~ly:;.~la l ;ae~ok: :: !~~~'!, '=~!~~~~ !1:.~na~~;ai!'!..i;: B~~~ 
księgarniach wyczerpującego kompendium wiedzy o nim wampiry dzięki litera- wytwórni „Fox-Film~" w USA l blszpailskleJ straciła popularność W 
i jego filmach pióra Marii Kornatowskiej p.t. „Fellini". turze epoki romantn- ja.ko statystka. Bvla tancerki. Nazwisko roku 1919. Nie pomaga. 

l mu, bardzo nimi zain· B 
Na tle wydawanej do niedawna a nie bardzo udane ttresowanej. ładna l zgrabna, umJ11. ara, czytane w o<l ly najwymyśln.leJsze 

serii „X Muza", praca Kornatowskiej wyróżnia się rze- w A M p la ruszać się z wdzu1- wrotnym kierunku chwyty reklamowe, nld 
• . W drugiej połowie kle.an, toteż pracę stil- (Arab), zdradza jej pomagały plotki u 

telnością i głębią ujęcia problemu. Poz.a szczegolnie 111- XIX stulecia wampiry tystki dostał& bez tru. wschodnie pochodzenie, skandalach I prawdzi-
teresującym rozdziałem „Fellini - kuglarz boży" autor- zaczyn&ją się pojawiać du 1 w wytwórni nie zaś Jmlę Th<da, to we skandale, których 
ka zawarla tu tak znakomite rarytasy, jak fragmenty w literaturze Jako PO- próżnowała. przecież anagram slow~ bohaterką była Th<da 
scenariuszy, scenopisów i szkiców pięciu filmów reży- stacie metaforyczne. Ta w 6~ 1 „śmierć" („śmierć" po Bara, prowadz:,ca '" 

!
( sera „La strady", zestawienie głosÓ'!I' krytyki polskiej i ~~~~~f.:X n~~fil~u~~~ - oi:::ta lataw Ptlu~T~ angielsku „death '), owym czasie bardzo 
~~< światowej, błyskotliwe wypowiedzi Felliniego m. in. o kiej, tylko wyzyskuje koleżanek przez Jedn@- Theda Bara tymcza• ekscentryczny tryb ty-
~ buntach młoctzieży, o magii i sztuce, o pracy z aktora- człowieka na różn11 1° z reżyserów wv- •em stała się napraw. ~~~estat~rfa~le ;;,"J':i'~~ 

mi. Polecam tę książkę i mam jednocześnie wrażenie, sposoby, rujnując jego iwór1 Foxa, Franka dę wl.elk11 gwiazdą nie wiadomo dlaczego, 
że wydawnictwo Óyło zbyt ostrożne drukui'ąc J'ą zaled- T H E DA życie. Metaforyczne owekla - hpojawllfall 

8 !41 ekranu, uwielbianą Już wówczas widz ki· 

I 
wampiry są zazwyczaj na e ranac W m111 przez mężczyzn, Przr-

wie w nakładzie 6 tys. egzemplarzy. rodzaju żeńskiego 1 tEJg&.! reżysera 11 1.. klinaną przez kobie.tv, nowy był Istotą nie· 
* >le * przypominają coraz czę „CórkA diabla" Jakll co zręcznie umiał wy- znaną. 

.Janu~z Rollcki zo~tał nazwany kiedyg reporterem, który śoiej francuskie „rem- pierws:r:y wamp. korzystać Fox dla r•'" Theda Bara nie 
się przebiera, bowiem swoje reportaże oparł o metodę zbie- mes tat.ales" z bulwa- Posta~ ta przypal!Ja kłamy swego wam!>&, chciała Jednak poddać 

~ rania materiałów zwaną w socjoloi?ll obserwac.lą uczestnl- rowych dramatów. do gustu publicznośi:t, Już w roku 1915 T11„„ się, postanowila spró-

~~ 
czącą. Po dwóch tomach reportażv („Brałem łapówki" 1 Z literatury i teatru szczególnie męskiej JlR- da Bara otrzymuje bo- bować szczęścia na SC~· 
„Z życiem pod pachę"), wydal niedawno {rzec! - „Przo- kobit<cy wampir, zwa. łowie widowni. norarium od Foxa w nie teatralnej. Ale sce-
clcm do przodu''. Rolicki bacznie podpatruje życie 7.arówno ny już w skrócie wam- wysokości 4.000 dolarów niczny debiut w N'>· 
na jego marginesach jak I w sprawach większego k~libru. pem, trafia do filmu, SMIERC ARABSKA'ł tygodniowo, co na nwe wym Jorlm skończył 

Reportaże z tego tomu pozbawione są, jakże częstych nie- B A R A gdzie zdobywa mocn'I czasy Jest sumą za. się porażką na cał1•j 
~ stety u innych reporterów, skłonności do pr:vncypialn:vch pozycję jalrn jedna ł Wymy~lono o nteJ wrotną. linii. Zmarła opuszczo-
~ uogólnień, pretensjonalności i pseudoglębokich reflel<'jl. C7Jołowycb postaci ekra dla celów reklamowvch Do roku 191' Thed'ł na przez przyjaciół, w 

~ A. H. n<>wej opowieści. ~~!n'hL!~!:i~l!y~ nj~jez':~: Barad 
1 

wystąpiła w ~':fl:lnfm k;t'e~~~nl~0n~uu, 
• • • 

1 
• • CORKA DIABLA cia, fantastyczne bln- mach wytwórni FOX'!.. 19:;5, Pozostała jcdnalc-

I 
F Worob!ow I Parotk'n A Szymański „Ostatni czter z estu z górą tiJ-

szturm" Wyd. MON 1971', cena zl 60. gra!le, których cel~m w każdym z nich fa- że w historii świato-
M. Kornatowska - „Fellini"", WAIF 1972, cena zł 30. Na długiej liście było wytworzenie atmo scynująca kobieta - wcgo kina. jako jei;o 
J. Rolicki - „Przodem do przodu", Czytelnik 1972, cena ~wiatowycll gwiazd sftty tajemnlcy wokół wamp ponosiła ostate- pierwszy wamp i picr· 

zł 12. ekranu, które wclelalv nowo kreowanej gwia„ czną porażkę, zawsze. wsza kapłanka seksu. 
~~~ N"~""',..,.~~,.,,.,.. się w posta~ wampa, zdy, Jedna z tych bh>- przegrywała pojedytrnk cz. l\11CHALSKI 

~""~~"'""''""'"""'"~~'''-"'-'-"~~''''1"-'-"''""'""'""''""~"""'™""'""~"'''""''1~~"""'""''""'"'''~~~~""''"''""""'"""'"''"""""''"'"~'''''"'""''''''''""'~ ~ 
.• POLAK W PODRÓŻY e POLAK W PODROŻY • POLAK W PODROŻY .e POLAK W PODROŻY • POLAK W PODRóżY 

(Dalszy ciąg ze sitr. 3) 
temy skorzystać. Dz.ięlmjemy za 
grzeczność I ruszamy dalej. Na 
tro•ie do powiatowych Pocldęlllc 
spotykamy jcszc7.C jcclen podob­
ny znak - w Złotnikach w po-

T 
lJliżn biur miejscowego Kóil•a 
Rollticzcgo. Ale i tu trzeba zga­
dywać, w którym budynku z.naj­
duje się aparat dostępny <Ila 
p1Hlrói.nycłl. 

DO.JEZDL:Al\IY DO PODDĘUIC. 
Na rogatl<ach kolorowa tablica 
Powialuw~.i Spółdzielni Uslug 
Wielobranżowych. Nie podano na 
niej adresów warsztatów wyko· 
nujących usługi tartaczne, sto­
larskie i in. Ustawienie tej re­
klamy przy szosie uzasadnla 

chyba tylko fakt, te wy mienia się tu usługi •lu­
~arsl<le. Na pobli«kiej st3Cji CPN prowadzimy 
dialog jal< w Aleksandrowic: 

- czy są wentylld7 
- Nie było od dwóch lat. 
- A żarówki można dostać? 
- Do pal1skiego wozu nie mamy. 

Dowiadujemy się też, że miejscowy sklep z 
akcesoriami motory~acyjnyml ostatni przydział 
wentylków otrzymał dwa Jata temu. A jak wy­
glada pomoc wars7t.atowa w Podclębicach? Chci<'ll­
by§my skontrolować hamulce w naszym samo­
chodzie. Bez kanału ani rusz. Gdzie go szukał '? 
Przechodnie informuja, że kanał znalPźć m'1żn« 
przy gall'ażach Prez. PRN. Jedziemy tam. Brama szero 

• DZIENNIK ŁODZKI lll' 114 17395~ 

ko otwarta. Do kanału I na dziedzin.lee mo:l;na sl11 
dostać bez przeszl<ód. Okazuje się, że nasza „syre­
na" ma Inny rozstaw kół. Znowu pomagają prze­
cJ10dnie: - jedźcie panowie do straży. Tam mają 
kanał. 

z kamalu w i;traży pożarnej moglibyśmy koray­
stać, ale właśnie przeprowadzano naprawę podłóg w 
garażach i nie można do nich wjechać samocho­
dem. Strażacy radzą nam udać się do Stacji Pogo­
towia, gdzie też jest kanał. Rezygnujemy z tej 
możliwości opuszczając miasteczlrn. 

PO PRZE.JECHANIU BLISKO 60 KM docieramy 
do Uniejowa. Przy wjeździe cło miasta rzuc11 się 
w oczy duża, czytelna tablica: „Władysław Nowak 
blacharstwo samochodowe, ul. 22 Lipca tel. 11''. A 
więc mamy pierwszy warsztat samochodowy z 
prawdziwego zdarzenia. Znowu pytamy przechod­
niów jak tam do.iechać. Dowią!lujemy się przy 
okazji, że w mieście istnieje Jeszcze jeden warsz­
tat naprawy samochodów (spólclzielczy). Okazuje 
się jednak, źe o tej porze jest już nieczynny. 

W. Nowak jest uprzejmy 1 życzliwy. Wita pa­
sażerów konwenc,Jonalnym: „Dzień dobry pań­
&twu". Naprawa nie trwa długo, aJe jest dość czasu 
aby zjeść obiad. Najbliżej warsztatu jest GS-owska 
restauracja „Magnolia". Niedawno był tu remont. 
Ludzi szukających odpoczynlru odstrasza jednak 
wrzawa miejscowych pijaków okupujących lokal. 
Znacznie spokojniej Jest w restauracji zamkowej. 
WO'STiW dysponuje sporą bazą noclegową. Pani w 
recepcji Informuje nas, że nie ma Już wolnych 
miejsc. - „Jeżeli państwo chcecie kiedyś tu przy­
jechać to miejsca trzeba zamawiać na tydzień na-
przód", · 

W TEJ SYTUACJI POSTANAWIAMY skorzysta~ 
z ueclegów w Sieradzu. Ruszamy szosą w kierun­
ku na Zadzim 1 Rossoszycę. Malownicza droga 
biegnąca długimi odcinkami przez lasy Jest nlP. 
najlepiej utr-~ymana. Brakuje wielu znaków drogo­
wych. Na jesieni sporo łodzian przyjeżdża w te 
okolice na grzybobranie. Niedaleko też do Warty. 
Dojeżdżamy clo Zadzimia. I tu, Jak w większości 
miasteczek trudno o warsztat samochodowy. Za­
kład Usług Rzemieślniczych miejscowego GS re­
l<lamujący usług. ; ślusarskie - w soboty i niedzie­
le nic pracuje. lV miejscowym barze ,,ZaciszP.'' 
brudno 1 smrodliwie. Z jedzeniem też nie najle­
piej. 

Im bliżej Sieradza tym więcej wsi, gdzie brak 
tablic z nazwami miejscowości. Nie było tablic w 
Mielenku, Rossoszycy, Mękajnach, Męce Księżej i 
Męce. Na całej trasie żadnych szans na fachową 
pomoc w warsztacie. Można liczyć tylko na soli­
darność kierowców. Stajemy w lesie 1 po chwili 
zatrzymujemy „żuka" Powiatowego Inspektoratu 
Wodnych Melloracji w Sieradzu (nr rej. FS 11·19). 

- Czy mógłby pan odstąpić nam trochę benzy­
ny? 

- Sam Jadę na resztkach. Bardzo ml przykro -
mówi kierowca „żuka" zerkając na wskaźnik pa­
liwa. 

Po kilim minutach zatrzymuje &lę ,,syrenka" 
(nr rej. FS 25-32). Właściciel samochodu chętnie 
odstąpi kilka litrów paliwa. Pokazujemy Jegity­
marje prasowe I dziękujemy za uprzejmość. Za­
trzymujemy jeszcze motocyklistę (nr rej. FX 76-56). 
I tyl)'l razem n\e zawoclzl solidarno~ć kierowców. 
~ „Dużó odstąpić nie moi:ę, ale ' litry bardzo 

chętnie dam". Dziękujemy 1 tym razem. Motocyk­
lista ruszając w dalszą drogę kręci głową na 
dziwne pomysły dziennikarzy. 

W kllkanaścle minut później w Woźnikach wy­
jeżdżamy na międzynarodową trasę E-12. Ciągną 
sznury. ciężarówek, samochodów osobowych. Każfly 
się spieszy gdyż niedługo zapadnie. zmierzch. Dla 
nas, turystów pora rozejrzeć się za nodei:i<"m. W 
ośrodku nad Wartą pan! w recepcji oferuje nam 
4-os?bowe pokoje z łazienkami w uowol'zosnych 
pawilonach. Wewnątrz pclon koIPfort. Idziemy na 
kolację. W restauracji ilol<. Większość stolll,ów 
oblega pleć piękna. Dziś dancing do 1 w nocy. Kto 
przyjdzie później nie wejdzie na salę. Restauracja 
posiada 130 miejsc konsumpcyjnych - ale w cza­
sie potańcówek, ze wzglęclów porządkowych 
wpuszcza się na salę tylko 85 osób. w karcle 
spory wybór dań. Przed jedze:tlem chcielibyśmy 
umyć ręce. WC w restauracji przypomina o 
wstydliwym problemie naszej gastronomii. Wew· 
nątrz brudno, nie ma papieru, mydła 1 ręczników. 

INTERESUJE NAS możllwo~ć naprawy samocho­
du w Sieradzu - mieście leżącym na tra•ie d'> 
Wroc.Jawia 1 Poznania. Na stacji benzynowej przy 
ul. 15 Grudnia (czynnej od 6 do 22), Jak wszę-

DALSZY CIAG NA STK5 



m Opcwfe6cl z dreszczyklem • OpowleAcl z dreszczykiem 

Ten fragment relacji ze 
spotkania t wyłaniającą 
się z lodowej pułapki 
wielką, włochatą bestią 

dotyczy - jak nietrudno sic; 
domyślić - odkrycia wśród 
lodowych przestrzeni syberyj­
skiej tajgi :- zamarznir,tych 
zwl-0k mamuta - jednego z 
najciekawszych stworze11 
wszystkich czasów, zwierzęcia, 
którego nagła i niewytłuma­
czona zagłada pozostaje do 
dziś zagadką dla wielu uczo­
nych. 
Kości I kły mamutów znaj­

dowano m. in. w Ameryce 
Północnej, pod koniec XVIII 
wieku pierwsi paleontologo­
wie ustalili, że tego rodzaju 
zwierzęta żyły także na du­
żych obszarach Europy, zaś w 
średniowieczu wydobyte 13rzy­
padkiem na jaw kopalne 
szczątki mastodontów, mamu­
tów, czy wielkich włochatych 
nosorożców uważano za pozo-

0Rowieści 
.:l- z . weszczyk1em 
stałości olbrzymiej rasy ludzi 

Tytanów lub Atlantów. 

„ ... OLBRZYMI ZWIERZ TKWIŁ W BLOKU TOPNIE­
JĄCEGO LODU GDZIES NAD DELTĄ LENY, A ZZA 
SZKLISTEJ, LODOWEJ TRUMNY WIDAC BYŁO TYL­
KO MGLISTE JEGO ZARYSY. GDY LODOWA SKRZY­
NIA ZACZĘŁA TOPNrn'C, ZWIERZĘ CZĘSCIOWO WOL­
NE, ROBIŁO WRAŻENIE, JAKBY MIAŁO ZAMIAR 
RUSZYO NAPRZOD Z PODNlESIONYl\H GROZNIE 
KŁAMI. CZŁOWIEK, KTORY TO ZOBACZYł,, OSŁU· 
PIAŁ ZE STRACHU I DŁUGI CZAS POTEM OPOWIA­
DAŁ O ZŁOWROGIM BŁYSKU W OCZACH WŁOCHA­
TEGO OLBRZYl\lA.„" 

ria, że zginęły one masowo 
na skutek fali nagłego i dłu­
goletniego ochłodzenia, które 
zniszczyło wegetację roślin, 
skazując mamuty na śmierć 
głodową, nie wytrzymuje 
krytyki w świetle wspomnia­
nych wykopalisk. Tego typu 
kataklizm nie mógłby .spowo­
dować zagłady na tak rozle­
głych obszarach, a gdyby na­
wet tak się stało. to żoła$i' 
zagłodzonych mamutów były· 
by puste, zapasy tłuszczu wy­
czerpane, a ciala całkowicie 
wyniszczone 

Od niedawna niektórzy u­
czeni wys u wa ją przypuszcze­
nie, że zagładę mamutów, di­
nozaurów i innych zwierząt 
kopalnych spowodował aagły 
wybuch promieniowania kos• 
micznego po rozpadniqciu się 
i rozszczepieniu w radioak­
tywny obłok jednej z gwiazd 
znajdującej się w pobliżu U­
kładu Słonecznego. Ale i te 
próby wyjaśnienia przyczyn 
zagłady mamutów pozostają 
jedynie dyskusyjnymi hipote-

w swojej książce pt. „Na tro­
pie nieznanych zwierząt" -
uczony belgijski, Bernard 
Heuvelmans, twierdząc, że 
mamuty mogły przetrwać do 
naszych czasów w tajdze sy­
beryjskiej. 

Tajga, to największy obszar 
leśny na świecie, obejmujący 
7 mln km kw. J)OWier"-chni -
czyli np. 12 razy więcej niż 

0Rowieści 

dre~zcży]dem 
Francja. Te ogromne lasy są 
stosunkowo mało zbadane. 
Być może stada liczące setki 
czy nawet tysiące mamutów, 
żyją tu nadal - oświadcza Heu 
velmans - przedstawiając na 
poparcie swojej tęzy relacje 
rosyjskich myśliwych oraz 
przebywających w tajdze Ja­
kutów i Osliaków - opowia­
dających o swoich spotkaniach 
z mamutami. 

Najwięcej informacji o tych 
wielkich, włochatych słoniach 
zawierają jednak przekazy­
wana z pokolenia na pokole­
nie legendy ludów zamieszku­
jących tereny za kołem pod­
biegunowym, wzdłuż wybrze­
ży Oceanu Lodowatego Pół­
nocnego, od delty Leny poza 
Kołymę. Jakuci, Tunguzi, 
Czukczowie, Lapończycy wie-
rzą, że pod pokrywą wiecz- - „W drugim roku mojego 
nych śniegów żyją zwierzęta pobytu w tajdze znalazłem ku 
- olbrzymy, a w Mongolii i swemu zdumieniu ślady o-
Mandżurii „upiór" mamuta gromnego zwierzęcia - wspo-
zjawiać się ma jako olbrzy- e...al mina jeden z nich - chcę po-
mi kret ryjący w śniegu 0 _ Wlllr wiedzieć: ogromne ślady, o 
gromne tunele swoimi kłami wiele większe niż jakiekol-
o kształcie kilofów. Q~D wiek inne tropy zwierząt, 
Najwięcej zwłok mamutów które dobrze znalem. Miały 

chyba ze 70 cm długości i 50 
odkryto na terenach pólnoc- cm szerokości. Szedłem za ty-
nej Syberii, gdzie kły marnu- mi śladami przez wiele dni. 
ci~ - dochodzące do 5 me" :z Odnalazłem miejsca na tr.ą-
trow długości i 200 kilogr-a- wiastych polanach, gdzie zwie 
mów wagi - wydobywano i 
sprzedawano daleJ· na zachód J/Jll~~'IM rzę się zatrzymywitlo, by ru-szyć potem dalej na wschód. 
od najdawniejszych czasów. Pewnego dnia zobaczyłem 
Przedmiotem szczególnie o- drugi prawie taki sam ślad. 
żywionego handlu stały się . Prowadził z północy i krzy-
one jednak dopiero pod ko- żował się z 1>ierwszym. Znów 
n:ec ubiegłego i z początkiem szedłem szereg dni za tymi 
bieżącego stulecia, kiedy to zaroi, zaś uczonych zaczyna tropami myśląc z niemałym 
w syberyjskiej tundrze od- obecnie trapić inny problem: strachem jak ja, s.am stanę o-
krywano tysiące zwłok ma- jak dowieść, że mamuty isto- ko w oko z takimi zwierzę-
mutów. W przeciagu ')Statnich tnie wymarły? tarni? Pewnego popołudnia 
200 lat tylko z terenów Ja- Na początku ubiegłego wie- 1 ·1 d h · kucji wywieziono kły ponad pozna em po s a ac , ze są 
25 tysięcy mamutów. Wiele z ku sądzono, że mamuty wy- one już blisko. Wiatr wiał mi 

g inc;łv. doszczc_tn:e w odległych w twarz co bvło korzystne tych zwierząt odkryto zupeł- • - · -epokach, a okazy zachowane po ·1 1 m b mn1·e n1·e nie niedawno między rzeką mys a e - o w bryłach lodu, musiały prze ęs r y zbl1'za' ni· s1'ę Na· Ob a Cieśn:ną Beringa, na zw zą P z u . trwać w tych naturalnych Jo- gl obaczyłem zupełn1'e wy w.~·spie Wrangla i Półwyspie e z · -• dówkach po kilkadziesiąt ty- · · " e zw1'erzę 1· mu Tai'myr. Należy się spodzie- raznie o~romn -
sięcy lat. Dopiero w pierw- szę yznać przestraszy wać, że dalsze okazy wyłonią prz - · · -szych latach bieżącego stule- łem ·ę n1'e na z'arty '°tato S ię J. eszcze na świat, gdyż ero- si · .,, cia odkrycia w i·askiniach za- · ód łodych drzewek Bvl 

ZJ·a zżera nieustannie glinia- wsr m · J chodniei· Europ_v, zadziwiai·ą- t olbr mi' słon' ··v1'elk1'm1' ste pokłady otaczai·ące !odo- o zy • z ' · cych w swei· dokładności ry- bardz zakrzyw1'onym1' kłami' we lota, w których spocży- o · • • sunków mamutów wykazały. , por · ·ęt dlugi·m br~zo"•ym wają włochate kolosy. orni Y 0 ~. że zwierzęta te żyły współ- włosem. Pojecia nie miałem 
Co jednak spowodowało wy- cześn:e z człowiekiem epoki 0 istnieniu tak wielkich iwi~-

ginięcie tych potężnych zwie- kamiennej. Ale czy rzeczywiś· rzat. Miał ogromne nogi i po-
rząt? Gdzie szukać przyczyn ruszał się bardzo wolno. Dru-
nagłej zagłady mamutów? gie zwierzę- było również w 
Nagłej bowiem podczas 0~01\1.11• es'c1• pobliżu. Mign<'lo mi tvlko pa-
przeprowadzania sekcji, zna- 'n rę razy zza drzew.„". 
komicie nieraz zachowanych, 
mamucich zwłok, uczeni znaj- Z Na koniec, jako u~upełnie-
dowali w ich przewodzię po- ~ K• nie tej frapuj~cej relacji, clo-
karmowym gałęzie sosen, eS?"z~v iem dajmy, że ostatnio na tereny 
drzew liściastych, korę, szysz- LAJ ':/ , skąd pochodzą informacje o 
ki i trawę. żołądki pełne by- pojawieniu się żywych ma-

k t · mutów, udała się specjalna ły grude nie s raw10nego cie wyginęły wówczas bezpo- radziecka wypraw-a naukowa 
pokarmu a nieraz znajdowa- wrotnie? A może mamuty, i kto wie czy któregoś dnia 
no w paszczach resztki nie które przetrwały w północnej 
przeżutych liści. Syberii znacznie dłużej niż w nie przeczytamy na pierw-

„ E · · dk · · h d szych stronach gazet: ,,SEN-Niestety, do dz1s nie udało urop1e sro owei 1 zac o - SACJA _ MAMUTY ZYJĄ 
się rozwiązać ostatecznie za- niej, żyją jeszcze do dziś„.? NADAL!". 
gadki wyginięcia mamutów. O tym, ż~ jest to więcej niż 
Lansowana swego czasu teo- prawdopodobne pisze m. in. Opr. Z. SZCZEPANIAK 

(l1.01espondencja własna z Chile} 

O 
o rodeo były Jesztlle dwa dni, kiedy 
plerwsl huasco zaczęli ściągać do Ara­
uco. W miejscowych tawernach pano­
wał więc wielki harmider I !lok, a whis­
ky płynęła szcl'Okl\ rzeki\. Nieco się 
tam uspokoiło przed sumą, bnpośred­
nlo poprzed:zając11 rodeo. Bowiem nikt 
„pod muchą" na tę Imprezę dostać się 

nie może. Przestrzega się tego bezwąflędnie. 
Zrcisztą )j:tóź próbowałby łamać ów obyczaj, 
1dy u wejścia czuwali\ najlepsi z najlepszych 
kowbojów. Wlwa1owa11le I oklaslcl są mile wl­
d?.lane, ale pijackie burdy natychmiast likwi­
cłuje się. Zresztl\ Jest tyle atralccji, żP o woclzle 
ognistej nie ma rzasu myśleć. Radeo, rodeo, 
rodeo - oto największy narkotyk. 
'iVybrali~my się tam trzv goc\7.lny wrześnlPj 

fdyż nro.c.zy,stość l zawody po.przedza wielo­
barwna detilada jei1liców, blol•uj11cych wejś­
cia na uenę. Prowadzi ją capataz, czyli mistrz 
ce„emonil, trzymający w ręku Insygnia swrj 
władzy - dzidę. Uzl>rojona jl-st 011a w o•trP 
kolce, którym; popędza się byki i ustrojna 
pstrnkalymi pamlJOllalłli. cz~ żby dzlęl<i nim tu­
l wlej zwierzętom było znosić bolesne kuksańce? 

Podczas defllady uastęJluje preztntacja huas­
co, którzy zmierzą się ze sob!\ w trakcie wtnś­
ciwcgo rodeo. Owacjom na ich cześć długo nie 
ma końra. Stojljca obok nas młoda, o wyraź­
nie lndiaflsl<lch rysaf'l1. lrnblet1 bvla jMln!lk 
p<>nad miarę l.ahlpnatyzowana Jednym z huas· 

co. Mocno ściskała w ramionach - pokatnych 
rozmiarów - jego portret, namiętnie go ob­
całowując... Huasco, chllljski kowboj, jest bo­
wiem nadal przedmiotem niewieścich westch­
nień i dobrą partią. W !<raju, gdzie trudno o 
pracę - on zarabia dużo, jego postać owiana 
jest legendą, Jest bohaterem wielu pięknych 
b111lad I romantycznych powieści. A przy tym 
nikt go nie ol>ciąża nawet odrobiną zlej sławy 
kowbojów pólnocnoamerykańsl<ich. Huasco -
wiadomo - pastuch, ale zawsze nlos:icy pomoc 
ludziom pokrzyw<lzanym, żyjący pełnią życia. 

T
eraz tu, na rodeo, musi on udowodnić, 
czego naprawdę się nauczył I co jest 
wart. Najlepsi pojadą na zawody 11ro­
wincjonalne I ogóluokrajowe. A konku­
rencja jest niezwykle truclna I dobrze 
obstawiona. Co roku w catym Chile do 

eliminacyjnych Igrzysk staje blisko 10 tysięcy 
osób, natomiast w stołecznym Santiago spoty­
ka się tylko 30 naJznakomitszyclt. !11yślę, że 
nikt na świecie tak jak oni nie potrafi Jeździć 
na koniu, pędzić przed sobą stada bydła lub 
i:zucać lasso. To co oglądamy na westernach 
- mimo tricków, które ma do dyspozycji film 
- Jest namiastką umiejętności huasro. 

Ale właśnie przystępują oni do pierwszej 
konkurencji„. Odbywa się to na aplnadero -
w zagrodzonym z czterech stron grubymi ba· 
Jam! ringu. Wpuszczono konia, który nigdy nie 
poczuł na sobie jeźdźca .•• 

Ten huasco, który utrzyma się na jego 
grzbiecie przez pięć minut zakwalifikuje się 
do następnyclt konkurencji. Sędziowie bacznie 
obserwują, aby jeździec nie ściskał piętami 
podbrzusza zwierzęcia I trzymał ~lę jP.go grzy­
wy tylko lewa rr,l<ą. Publiczność zma!?anla 
człowieka z r07.szala.lym zwierzęciem ogll\da z 
zapartym tche1n. Ten kogo koń zrzuci, nie mo­
że liczyć na współczucie widzów, oklaski re­
zerwują wyl11cznie dla zwycięzców. Bo jedy­
nie oni bogacą mit o wlellcich ludziach prerii, 
są przedmiotem • · marzeń I dumy. 

Druga konknrencJa Jest jeszcze trudniejsza l 
niebezpieczniejsza. lluasco ćwiczą ją niemal 
przez cale życie I to nie zawsze z sukcesem. 
Rozzlosztllone byki nigdy nie godzą sie z fak­
tem njPżdfania. Wolą r:iczej zginąć niż po­
zwolić się okil"lznać. Ten, kto potrafi to uczy­
nić, a tym bardziej je osiodłać, z pominięciem 
trzeciej konknrencji zostaje zal<walifikowany 
na zawody prowincjonalne. Podobno w historii 
rodeo takirh przyJlaClków było tylko„. sześć. 
Nie ma więc rodea bez trzeciej części - ła­
pania bydła do znalrnwania. 

Jest to swoistego rodzaju debel. Jeden z hu­
asco ma za zadanie schwytać na lasso zwie­
rzę za głowę, drugi zaś za tylne nogi. Dopie­
ro wóweza~ uclaja się Je nnl~ruchomić i ozna­
kować. A potem ma miejsce carrern completa. 
Kto prędzej i sp1·awnid unpędzi bydło do co­
r1·a1u. 

Na zwyelęuów oczekują wspaniałe trofea, 
całonocny festyn, tańce z najpięlrniejszymi 
dziewczętami poludni,1, slawa i. .• bojaż11 przed 
kolejny1n rocleo. Bo nie zawsze kończy si~ ono 
szczęśliwie, a jeszcze l.\twiej jest po:lczas nie­
go stracić symJ>'.\tię wi•lz,'iw. Gdyż pomyślny 
przebieg redco nie zależy tyllco od huasco, 
ale I od zwierząt. Kto ich dobrze nie pozna, 
nie przewidzi ich takt)·kl, ten walki przegrywa. 
A kto jak kto - huasco przegrać nie mot.e. 
Taka po prostu Jrst opinia o tym zawodzie. 
Coś Jest w nim bowiem z żonglerlci, lecz chy­
ba jeszcze więcej z legendy ... 

MAREK REGEL 
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~'''-''~'''"'~'''''"'''''''''''''~~'''''''"''"''''''''"'~~''''''''''"'''"""''"'~''''""''"''"''''"'''''""""'~''~~,~~''""''~~,~~''''''''''''~~'''~~'''''''''''''''''''~""''''~ dzie brakuje wentylków ł zieleni drzew w ogródku odbija śniema biel Jego m<>wę z TOS w L<>dzJ., a.le tam nikt się nie zgJa. 12 z minut.ami można zjeść tylko żurek z klei-
żarówek. Ol>sluga stacji wyra• koszuli. Majster łaskawie slucua naszych żalów I sza. Pomo.c drogowa tego dnia n.le istn,ieje. basą. Ka.wia••nia będzie otwarta dopiero 0 godz. 18• 
ża ubolewanie, że nie przyje- mówi: - Ja jestem już po godzinach pracy. Mogę KONIEC l\.I.ISTYFIKACJI. Na.sz .~a.mocJ1ód jest Pyta.my 0 wolne polrnje. Recepcja _ jak infor-

wa.m zrabić te hamulce, a.le będzie dr<>żej ko.s.zto· na szezęście sprawny. Pwa wraoać do Lodzi. mule szatn.iarka - pra.cuje 00 16. Pal«>j~ wolne 
chaliśmy wcześniej. Mycie, sma- wało". Rozumiemy teraz sens bialeJ tabliczki w Na .-..zasie duży ru.:h. Co chwllę oślepiaj'\ nas podobno są. Jl.liejscowa stacj 3 CPN posiada l!cz• 
rowanie samochodów 1 usuw'l- olmie. J . Woloszyński zaczyna manipulować klu- 6wiatla woo:ów jadą<:ych na.przeciw. Mija.my Zduń. ne braki w zaopa.trzeniu (brak ża.rówek i illnYch 

czami przy naszym samochodzie. Pa chwili stwier- ską Wolę. Tutej.na stacja CPN pra·cuje całą do- dro.biaizgów). Rus.zamy dalej. nie drobnych usterek wyl<onu­
je ua stacji fachowy pracow­
nil<. Ale w soboty ju:i. o 13 
kaitczy pracę. Dowiadujemy się 
też kilku aclresów prywatnycll 
warsztatów pytając na wszd!ii 
wypadek o numer telefonu Po­
gotowia Drogowego. Na stacji 
CPN numeru nie znają. WJ'aca­
my do miasta ul. 15 Grudnia na 
poszukiwanie warsztatcw napraw 

czych. Po drodze pod numerem 23 rzuca się w 
oczy wielka reklama: „Spółdzielnia Napraw Samo­
ch<HlO<Wych w Slera.d2JU". ·wejścia na teren bronią 
napisy: uObcym wstęp wzbron1011y' 1

• Znudzonv 
czlowiek w portierni inf<>rmuje, że o tej gocl.Z'inie 
(17.30) już się n.le pra.cuje. - „Gclyby panom bar­
dzo zależaln to poszulcam kogoś z mechaników. 
liręcą się Jeszcze po placu. I na furhę mo~ą zro­
bić wam samochód. !';ajlcpiej jednak jechać do 
prywatnego. Tu niedaleko jest warsztat Micltala­
ka" - mówi p<>rtńer Spóldzielni Napraw Samocho­
dowych w Sieradzu. Hamulców w naszym samo­
chodzie nie może wyregulować też rzemieślnilc 
mający swój warsztat przy ul. 15 Grudnia nr 10. 
Ma zalany kanał I kieruje nas do Woloszyitskie­
go przy ul. Armil Czerwonej nr 14. .Tuż z daleka 
<><I.czytujemy reklamę zakładu: „Auto-service Józef 
Woloszyńskl". W oknie warsztatu dostrzegamy 
białą tabliczkę ,.Zaldad prarnje od 8-16". Po kil­
ku minutach pojawia się właściciel. Od świeżej 

dza: - „Nic groźnego. Z tą usterk:i, dojedzl„cie bę. Brak wielu dro.bnych czP,!icJ. Dojeżdżamy do W Bartodziejach, przy dradze tablica: „Mecha· 
do Lodzi". Porada uic Die k-O&lltuje l rUS'Zamy w Koil.umny. 'l'u zatnymuje nas c.zerw001y sygnał nika pojazdowa w. Ilrynke". Mechan;k, po k"ót· 
drogę. funkcjonarlusa;a MO z miejscowego posterunku. kiej rozmowie bierze klucze i wyche>clzi na clro­

\Vy()braźmy sobie tera.z sytua.cję, w której le· 
dy,ny ratunek stanowi p<>moc drogowa. Do tego 
niezbęfilty Jest telef<>n. Ro1.pytuj:i,c przechodniów 
trafiamy wreszc.ie na pocztę przy ul. Wa;rckiej. 
Urząd pracuje do 21. Póżn.iej telefon Jeo;t do­
stępny tylko w miejscowym ho.tein. Urzędnlca:ka 
z pocztowego okienka itie potrafi podać nam nu­
meru pomocy drog<>weJ. Ktoś z kole)ki, z ka­
skiem m04ocyklo.wym w ręku, mówi, że p<>mocy 
clt•ogo.wcj udziela w Siera.J.zu niejaki Stensel. 
Wspólnie odnaJdujemy numer Stcnsla - 80-38. 
Jest godz. 18.30, k.iedy uslłujemy na.wil\z&ć koo­
takt z wa.rsztatem Stensla. Bezskutecznie. Szpe­
ramy więc w książce telefoniC7Jnej, gdzie nie 
znajdujemy poozycjl: po.moc drogowa. Na Wlt'l.el­
ki wypadek zamawiamy więc numery: Pol.sk.4ego 
Związku Mo.torowego w Lodzi I TOS także w Lo­
d7J. Po 25 minutach c>czeklwanJ.a odzywa sJę 
PZl\l<>t. Uprzejmy pa.n mfl>rmuJe, że dziś mowy 
nie ma o żadnej pomocy. - „Pr.a.cujemy do !O, 
a wóz tecl111iczny wyjecha.l w iexen. Niech pa.n 
dzwo.ui jutro po 8 rano". Pytam Jeszcze o ceny. 
za doja.:cd samochoGu technicznego do mlejsea 
awarii ·plac.i .s>ię 5, 70 zł za k&żdy przejechany ki­
lometr. Hol<>W•·ni~ u<>zkodŁO'llego poj~u k<>sztuje 
dr·oieJ - 6,so z1 za 1 km, ~ekam J•zcze n.a -· 

Konir()la zac-Lyna się od d<>kumentów, • później gę, Nie 05zczęclzaJąc niedzielnego ubrania spra;o.v. 
przyche><bi. ko•lej na sprawdzanie świateł, kierun- dza J>{>dzespoly samochodu, szukająr usterki. Po 
kowskaaów, i rP,C12111ego hamulca. Fuukcjo-nariusz chwili stwierdza: - „Trzeba wymienić cewl,ę. 
z Jedną belką na ramieniu wykrywa ustcrl<ę w Mam u siebie cewkę trochę większą, ale tu rl~· 
nas„ym sarno-cJ100zle - nie oświetiony numer re- daJel<o je.st sta„ja benzynowa, gfln'..ic ma,j11 tai::e 
Jestra.cy)ny. Czyżby to s.tanowi1o zagrożenie dla n1.ęś!>i". Mechanik nic n.ie bierze za usługę i że· 
ruchu? - ,,A co będzle, jaJc zac.zniecie uciekać gna na~ uśmiechem. 
po 111JOWodo.wruniu wypadku?". Argument nie do SPRAWA NAPRAWY samochodu w Radomsku 
odpar-cia, tylko gdzie kupić żarówki oświetlające stano.w! podobny pro-blem jak w Sieradi;u. NO'Wo­
numi>r? Tym razem ob:;„.va się bez mrunda.tu i rze„na stacja ob•lugi samnclt<>dów wybud<>wana w 
HC?:ęśUwle docieurny do Lodt;ol. Jutrn w;rrus:zymy dmeln.icy F<>lwarki w nied7Jelę jest zamknięta na 
na 1Jnn11 trasę. glurbn. Olbrzymie reklamy tego zakładu są w 

N'leddela rano. Na szo.sie do Plotrkowa duży nledi;iele i soboty dużym niepo-r0<z.umiMliem. M'.l• 
ruch. Więkr51'0l'lć s.a.mO<!hodów wiezle Judzi zdążr.- my Je.~zcze wiele przykładów z Jnnyrh ml~•t. Ge· 
Jących na.d wodę i do la·su. Po drodze Ja.k ka- neraln•ie rzect blo.rąc k.Ierowca .~amorhodu czy 
mlenie mU<>we tkwią prz.y r<>wa.ch mot()cyk.liści mo.tocykln zdany Jest wyląc7Jnie na. wlasn~ Fll:v, 
ma.jsltrujący przy ,,.wolch po~da~h. Są zda.nil na W st~ja.ch ben.zynowyl'h brakuje potrzebnych 
wlasoią p1>1ttysl.O<W-O<§ć I umleJętno.ścl. Dojeżdżamy częścd, a obsługa nie potrafi udzielić wyczerpu· 
do Plo.trko.w11, Stacja benzyno.wa CPN nr 113 nie jącyclt Wormacji. W sumie trzeba d<1konać wJe. 
najlepl~ za.opa.trz<ma w akcesoria. Przy ul. Slą- lu zmii<n w ddedu.Fnle Oil'ganLlla•eJi ob•l1t<:i wzra­
•ldej lł spory szyld: „Auto-Moto-Service z. Wa- "ta.lącei:o z roku na rok ruc'.m na na.szych no. 
la&zczak". D-i,wo.nimy_ P-0 chwiU wychodzi właścl- ~ach. JMt t<> problem 7Jori001y. wvbirgaią.cy p07a 
ciel warsztatu. - „Dziś nie pracu.femy" - sly- ramy nlmlels7.el(o reoo.rta.żu, w którym chcieliśmy 
uymy w odpowif'dzl na na•ze prośby o wyk<1- pokazać Jstn.JcJl\cą sy~uację. 
nanle drobnej na.pra•wy. Rusza.my dale! w kle­
rumku Radom«'<a. Po dr0<be w Kamieńsku za· 
~emy ~ tw motelu, W re.sta.ura>CJ! o 'od.z. 
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Bez słów 

Nazywają Je \)Slą arysto-
kracja Ze znudzonymi minami 
siedzą na roztotonych kocy• 
kar.h. na szyjach dyndają 1m 
na1przerMnltl„e mednle. zdo­
byte na l!c,nych wystawach. 
t.a ~ kawle pozwalają się podrl· 
wta~ • tylko od czasu do czasu 
szer okie ziewnięcie zdradza Ich 
stosunet< do widzów OtvwiaJa 
sle ted vnle na włdnk konkuren· 
tów. Bądf co bl!,d1 to pr?.ecleł 
konkurs A nuż przeciwnik 
oka~e sle ladnlej'ly, lub zgrab­
nleJszv? Ul.\·a1na obserwacja 
ko n kurenta trwa chwilę. niepo­
kój stopniowo ustępuje. przerlł­

dza ste w samMadowolente. 
Przy nich - wla~clctele. rów· 

nie znudzeni I równie 1alntere· 
sowanl lyll<o tym . takt stopień 
„z ptelrnośd" otrzyma Ich pn· 
płl Trwa dłu~te czesanie po­
skrecanej słPrSct. Ji)npraw1anle 
brwi I brńd P•y poclc1'Ja ~le 

tym c1.vnnośt-1om re <1o!~klm 

wpros1 spoknjem Wled~ą. te to 
może zacle<".Ydowa<' o iwyc1est• 
wie. o jaknś<'I krus1cn med~lo• 

weeo I o otr7ymanlu cPrtvflka-

_,~ur'tM'tU~~~~~.,,~~~~~~~~~~..,~~~~ 

W 
ZSRR MUZYKA ROZRYWKOWA ZNAJ,AZt,A NOWE BOGACTWO IMPUL· ~ 
SOW. JEST l'YM FOLKLOR I MUZl' KA Kl.ASYCZNA. PRZYKł.ADl'., KTO- ~ 
RE SĄ Ml BI.IZl!:J ZNANE, WYKAZUJĄ .JAK RELATYWNIE MAŁA MOZE 
BYC PRZl<:l'ASC MIĘUZV MUZYKĄ POWAlNĄ· A R.OZRVWKOWĄ, POMIĘDZY ~J 

WOKAUSTĄ ESTRADOWYM, A NP. OPEROWYM. ,JllS'f TO, ,JAK SĄDZĘ, WYNlK ł 
DŁUGOLETNICH TRADYCJI 1 liUNT\'Nl ACJI LINIJ MISTRZOW KLASYKl. r 

• c 
M6J estoński przyjaciel Val· mets, Borys Lehtlaan, Beidl niekiedy I utalentow~nl - .a >~ 

ter Ojakkar (autor książki Tamme llp. dyrekcje teatrów niechętnie ~ 
„Dżasmusika") dyskutował Valter utrzymywał, te acz- patrzą na estradowe poczyna- . 
kiedyś ze mną o nagraniach kolwiek dotychczasowe formy nia swych podopiecznych . Ni~ '.$ 
estońskich grup muzyczno- rad1ieckiej estrady na w iąw- będę operował przyk~adam1 ~c 
-ro1.rywkowych „Collage". ją do tradycji klasycznej, to mimo że przy tej ilości wro- ~~ 
Uno l,oopa, Marju Kuut oraz wydaje mu się, że jest to gów - pięciu więcej czy mniei ł~ 
nad piosenką estradową w utrzymywanie zbędnego bala- nie czyni różnicy. Estradowa ~< 
wyknnaniu najpopularniej- stu, bo muzyka rozrywkows rozrywka, jest sztuką . pr~e~ ~~ 
szych estoń~kich wnlc <li stów winna być przede wszystkim ?uże „S": a traktowante JeJ :.~ 

jak np Vold!!mar Ku~lap, artystycznym wyrazem cza- kopci~ ll&m i·t 
Marica Babvalova, Vello Oru· sów, w którycb żyjemy. By· w a1lgnięciu tak cb „rt111ulta- ~ 

Iem odmiennego zdania talu- w", Jakle. nle1tet1, mamy w ~ 

Mireille MaUlleu z Ze~połeru Pleśni I Tal'lca Armil Radl.ie.o• 
lllej Lm, A. A.lellsandrowa. 

BARAN (11 lll. - li. IV.). T11c!złe1\ 1POko1n11. Peu,-n.. !ft• 
forma.c1e potra ktu1 fa.ko apra.wdzOM, CM~ na plerwrz11 
rzut oka roblq tnne wra.~1mle. Ni• pa.sjonuj a!ę drobnymi 
rpra,wa.ml. Czas na.JWl/tłZlf, a.blfl zr11a!lzowa! łW-OJ• ia.sad· 
nLcu1 zamla.r11. 

BYK (l9. IV. - IO. V.). Nt. pruga.p p.wnego spotkanł4. 
Pomoże zrozumie~ et ono wiele, Od linfonnM:jl piątkowej 
wszystko będzie wleżed. 

BLIZNIĘT A (21. V. - 10. VI.). Optvmł.!tyczne prognozy. 
Za.chowa.; jed.na.k um!a-r w sprawach zasadniczych. Niezbyt 
szybko daj odpowied:t na pytanie, które otrzyma.sz pod kO· 
n !ec tygod.n!a. W t8'n ~osób bę<blen painem ivtuacjt, 
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jąc , że spora część kadry na- obwili obecnej. \ . 
szych est.rarlowców n ie 'posia- , 
da rzetelnego warsztatu, któ- KOllltJNmAT MUZYCZNY ~ 
ry osiągnąć można ty.lko w Z! maJa br. 9 c•d„ 17.00 < 
szkole teatra. In.ei. bą. dz mu- 1 19•15 w sali Teatru Muzycz- ~~ 
z.ycznej, ze c1 •. którzy . ten nego prsy ul. °pjłnocneJ wi-
wars~ tat post~daJą. og ra~1cza- diowle ł.odal I woj. bęłlł mo- ~ 
ją się prawie wylącrnte do gll 0 ftjrzeć Jlł protrr. „Zga- { 
wystc;powan1a w r 1d z1mych duj-Zgaduli". Po ra.a drugi < 

teatrach dramatycznych, mu- j . Zfaduj;.Zgedula" gościć >' 

zyczn vch, czy ope:ow~·c_h . Ale b~~zi~ w swoim programie ~ 
wró.~my do :actz1eck1eJ ml!· Zdiisła ę Sołnlelu,, piosen- ~ 
zy~1. nagra~t~ ie wykazUJI\ karkę, kl6ra od ubiegłorocz- ~ 
duze pokr~w1enstwo z muzy- nego Fest.lwalu Piosenki Pol- i 
ką .~wazną w . elerr:ie~tach skiej w Opolu notuje na 
ryt~1k1, "." palecie d~w1qko- sw oim kol11~ie sukces za suk-
wei . Róimą się natomiast je- cesem. aldem r Kocoń } 
dynie poprzez akcentowanie d k t . jut zbierał za· ~ 
elementow estradowych I wu ro nte rzednich 
oczywiste kultywowanie tzw. słuzgne brawa w pop 

k Ś '" naszych programach. Tym > 
„ro7.ryw owo c1 . · 11 z h tournee ' 

Piosenkarze natomiast to - razem.. po C nyc . , 
· · I k · · zagranicznych wnosi do ) 

o czym JUŻ wie o ro~nte Pt· z d ·.z duli" znakomite ~· 
salem - wszechstronm woka- " . ga Ul ga . . ) 
liści wykonujący zazwyczaj ptos:n.ki. Przypomtnamy,. ze ł . 
każdy styl muzyczny. Więk· wł8;snt~ V\'.ałdemar K~on. V.: 
szość z nich wyrosła z tea- k.w1et?1owe3 . tel~~1zyine1 > 
trów operowych. Sądzę więc, g~ełdzte „StU;d~o 13 zają~ ~ 
że dla dobra naszego szkol- pierwsze m1e1sc~. Aodrz.eJ 
nictwa 1 nauczania muzycznego Bych?wskl Ilow1ększa stale ~ 
konieczne jest większe powią· g.ale.rię parod1o~anych . przez ~ 
za nie programów I samego na- s1eb1e postaci. 1 właśme ~ 
uczanla z życiem; trzeba się tym. programie p:zedstaw1 
starać przestawić przygotowa- swoie nowe paro?1e. Ja~ ~ 
nie naszych absolwentów na zwykle · „Z!fadu3-Zgadula f 
bardziej realne podstawy. I prezentuje gości z z~granlcy . 
wtedy nie byłoby tak olbrzy- Tym r.azem będą to. dosko­
miej różnicy między tzw. mu• nała p10senk~rka z N!l-D -
zyką poważną, a rozrywkową. Vera Schne1denbach 1 d.uet ! 
I chyba nie od rzeczy byłoby ~uzycznych kaska?e.rów Willy 
oprzeć się na doświadczeniach 1 Werry - rówmez z NRD. 
radzieckiej estrady i sięgnąć Oprawę m~~yczną . 1?9 „Zga-
po młodzież wykazującą szcz~- duj-Zgaduli sta.now1 Grupa ! 
gó!ne uzdolnienia estradowe, Tomasz~ ~c1'ta'.sk1ego'. wybit-
a pracującą w teatrach mu- nel(? p1an1sty 1 ar.anzera. 'u 
zycznycb I dramatycznych, Bilety do nabycia . w bi -
Bowiem tajemnicą poliszynela rach '.l''!rysty I Orbisu IPI. 
jest takt, że większość naszych Wolnosci). 
estradowców to amatorzy - ANDRZEJ JOZWIAK 

• 

się ws2yslko, a sę· 

dzlowle są do<konalyml znaw• 
cami Znajomy alrdateterner 
nie dostal medalu tylko diale· 
go. te miał za k1ótka brodę. 

Konkurenci mtelf dłuższe. zwy­
clęs1wo tra11ło w dobre łapy. 

Jeżdżą więc panowie I Ich 
pieski po całej Polsce. a c2ęsto 

nawet I poza Jej '!ranlce. !!.CO• 
modząc llC'zne medale. pochwa• 
ly I oczywiście swoistą satys­
fal{cję - mol pies b.Ył w P0a 
znaniu na1plęl<nieJsty . Ciekawe 
to hobby, uprawiane pnez 1udrl 
z reguły wsobnych w fundusze, 
l<tórych stać Jest na utrzymanie 
psiego artystek raty. Celem 
owych wvstaw Jest oczywiści• 
rozpropagowanie hodowll psów 
rasowych Cel to z pewnością 

szczy1ny, a ludziom zajmującym 
się tym nie można odmówló 
miłości do zwierząt. 

z drugiej Jednak strony nie 
wyobratam sobie naszej psiej 
rodziny bez poczciwych kundli. 
Dwa lata temu bylem w Dan!!, 
gdzie właśnie osl11gnłęto tego 
rodzaju sytuację, te hoduje się 
tylko psy rasowe. Wierzcie mt 
brak kundli szybko riucaJ lllQ 
w oczy I by!o ba.rdzo smutno. 
Kochając więc psy. nie pop1t­
dajmy w skrajności I dzielmy 
swoje uczucia równo - m iędzy 
kundle I psią arystokracje. 

(mS) 
Il"oto~ A. Wach 

„ f,. ~-

POZIOMO: l. Rudy z filmu, 4, Zle na ndm WY­
szedl Zablockl, 7. Pierwszy kociak, 8. Moeno pachnie 
na polu, 9. Skrzyżowanie na okrągło, 10 Dawny, 
byty, Il. Bucik go zadziera, 14. Fllrńowy Grek, 17. 
Pali slęl 20. Cukrowe żniwa na Kubie, 23. Mocne pi· 
wo angielskie. 24. Czasem nas myli. 25. Wilczy, 
26. Twaróg bez wody, 27, Mydlany balonlk, 28. Nie 
zawsze jest sobą. 

PIONOWO: l. Kawałek rakiety, 2. z nim w §Wiat, 
3. Postać z „Matystaków", 4 Utwór pod nogę, 
5. Jugosłowiański pieniądz., B. Skala. glaz, 12. Cyklop 
mia! tylko jed.no, 13. Litera gr~ka, 15. Koletanka 
pszczoly, 16. Wielki las, 17. Wdzi ęk, u.rok, czar, 18. 
Nasze Togliatl:I, 19. Popularna. aktorka polska. 20. 
Zwierz~ na przejściu, 21. Dora:. bez ości, 22. Kwiat 
Jesienny. 

Rozwtą,...a.n!a nadsyłacl nalety pod a.dresem „DL" 
w terminie 7-dnlowym z dopl.sldem na kopertach 
„krzYżówka :11 dnia 1ł maja". 

Rozwiązanie -i:adań z dnia 18 kwietJlla br.: 
KWADRAT ll>IAGICZNY: kropka, Rumian, oma• 

sta, plsto.n, katoda, an am as. 
ALGEBRAFI 

313 - 218 - 9'1 

ł3 + 24 - 87 

270 = e-so 
llfA.GB.OD1' K.StĄZKOWlll wylosowali: Olgierd r.&• 

lllils1d, .Lódt, ul. N.otrk:owska 39, Ba.nna Porada, 
Lódt, uL Dąbrowskiego 16/18, El:tbłeta. Górska, Je­
tów, ul. Tylna 9, pow. Brzeziny, Jadwiga Pertldea 
WJ.cz, Sieradz., Al. Pokoju 8, AntonJ Wojtalc.iyi._ T<Jo! 
ma.tzów MK.i u.i. Glowa.cki!eio 01. 



OGŁOSZENIA DROBNE 

Nieruchomości „FIATA m P" wy1osa· =---------- wanego w PKO sprte­
KOll-IFORTOWY dom Je- dam. Odbiór w Moto-
dnorodzlnny (możllwoić z.bycie. Tel. 493-61 
zamieszkania dwóch ro· MOTOCYKL „Gazela" 
dzln - dwa oddzielne powodu wyja,zdu s.prze­
wejścia) - sprzedam. 2 dam. 370-92 6073 g 
pokoje z kuchrilą na ta· 
mianę. Oglądać: Kruszy· „FORD Custu-0m" - .;Ła­
nowa 12 Lódź-Baluty ry model sprzedam. Tel 

DOMEK sprzedam. Ló·j!, .568·53, godz. 18-20 
Brzezińska 56 6ll8 g „OPEL Rekord 1700" -

sprzedam. Oglądać: Ryb. 
PLAC budowlany 503 rll na 21 (garaże) 5304 ~ 
- sprze<lam. Demokra-
tyczna lV. Wiadomość. „NSU Prlnz IOOO:S" -
Kilińskiego 178, I p. S<Y· sprzedam. Tel. 30o-46 

mański 5985 ~ SPRlcDAZ 
PLAC zalesiony z pra- '7:-:-::-:::c-------­
wem budowy w Andne- „MATCHBOX" - mode· 
jow1e - sprzedam. T~l. le - sprzedam. 64()-98 
346-51, godz. 16-18 
----·------ „PHILIPSA" automatyz:>. 
WILLĘ nową, dwuro- ną domową masnnę 
dztnną, wszystkie wyg•J- do mycia naczyń, zupel­
dy (wydzieloną), dwa nie nową spriedam. Tel 
g~raże, duże pomleszcie· 549-89, godz. 17-21 
me - sprzedam. Kolum-1:----------
na, Armii Ludowej 4 NAMIOT „Sopot 4" -
· sptzedam. Tel. 632-25 

9sscecccc•ccccczascc'C+ll 

Kandydatów do głównych ról 

DZIEWGZYNEK i GHŁOPGÓW 
1111111111111111111111111111111111111111111111111 

w wieku 11 do 13 lat 
POSZUKUJE 

kierownictwo produkcji 
„MOTYLE" 

filmu 

Zgłoszenia ·osobiste w.Szkole Podstawo· 

wej Nr 156 przy Al. Kościuszki 71 

w dniu 17 maja br. w godz. 14-16 

I~----------·---------
POKOJ, kuchnię 38 m I POMOC do dziecka oo· 
kw . - bloki kwateruo. trzebna. . Lódź. S le~a· 
kowe - Koziny, :iamif'- kowskiego 70, m. 19 
nlę na 3 lub 2 pok•:tJe 
spółdzielc1.e. względ~'e 
ltwaterunkowe. Ofert) 
„6112" Prasa, Pl<:>trk,o,,\·-· 
ska 96 

OPIEKUNKA do dziectca 
potrzebna. Srebrzrń"ca 
49. · bi. 32. m. 7 G7a2 g 

e Udział przedsiębiorstw komunalnych :@.o dxreń nf e0f~ 
w modernizacji Łodzi e Oddano ponad 
40 km ulic o szlachetnej nawierzchni 
8 2.500 nowych punktów świetl.nych 

Tradycyjnie jak co roku na drugą niedzielę maja przypada ·n'zleń 
Pracownika Komunalnego. W Lodzi około 25 tys. armia pracowni­
ków komunalnych, zatrudnionych w 30 1>rz.ecLsiębi-0rstwach obcho 
dzić będzie swoje święto. 

NIEDZIELA. * w arkadach 
Rynku Starego Miasta o godz. 
11 otwarcie wystawy praa 
grupy plastyk.ów b.alucldch. 

. * 'w\ .MQZEUM Archeolo­
gicznym · i Etnograficznym 
(pl. Wolności 14, sala 212/213) 
o godz. 12 ftlmy o tematyce 
wojennej w związku z 27 rocz­

'nlcą zwycięstwa nad faszyz• 
m e m: „Generał Walter"1 

· „Człowiek przeciw sobie"1 
„Płonący szlaku. 

* W MUZEUM H!storll Wló­
kiennictwa na ,życzenie PU• 
blicznoścl powtórf\,Y pokaz 
filmów o lotach kosmicznych. 
1 . lądqwantu na Księżycu. Bę· · 
dą orie W!llświetlane ·systemem 

·non-stop w godz, 11-15.30, 

PONIEDZIALEK. * ,,Przed 
·ratyfikacją układu ·Polska -
NRF" prelekcja recl. E. Męc­
lewskiego o·' godz-. 18,30, w 

·Klubie MPiI< ' „Ruch" . (ul. Na• 
rutow1cza 8/ioi. · PLAC budowla•ny ul (7-15) 8107 g 

Tury<>tYc?.n.a sprzedalłl.I=--'------.:..:.:~ o o 
Wiadomość: . nledzlela I WARSZTAT obuwnlczo· P K J umeblowany i 
po·niedzialek do 12 - te· pantoflarski - sprzedam telefonem z "'ddziefn}ro 
lefon 447-67 5062 ą Gl(lwna 58. Wawrzyniak wejściem odstąpię dwu•n 

OBUWIE! Niemo<lne ob­
casy. oraz noski, prie­
rabiam na nowoczesl"e; 
wygodne fasony . Mlckie­
wlcza 2L Wróblewski 

zatogi budownictwa komunalnego w ub. roku wykonały dzięki 
zobuwiązaniom podjętym dla uczczenia VI Zjazdu partii, dodatkową 
produkcję wartości 35 mln. zł (xoboty drogowe, budowa sieci wo­
dociągowej J kanalizacyjnej roboty elektryczne 1 instalacyjne). Do 
Majważniej$ZYCh osiągnięć należy m. in. odi;Ianie do użytku ponad 
40 km ulic o szlachetnej nawiertchnl (w tym IO km ponad plan), 
przeszło 13 km chodnlków, 2.500 nowych punktów świetlnych, ka­
pitalne remonty budynków mieszkalnych na sumę 227 mln. zł oraz 
inwestycje komunalne na sumę 112 mln. zł m. In. Inwestycja sule­
jowska - 83,2 mln. zł. W ub roku po .raz trzeci MZBM - Bałuty 
zająl I miejsce we wspólzawodnlctwie spośród wszystkich łódzkich 
MZBM, a II miejsce w skali ogólnokrajowej (I m !ejs-ca nie przy­

znano). Również Klub Technik! I Racjonalizacji przy MPI{ może 
poszczycić się zajęciem III miejsca w dziedzinie zgłaszanych wnios­
ków usprawniających ruch. * 17. V. W ROCZNIC~ bit~ 

wy pod Monte Cassino kom­
batanci II wojny światowej 

· złożą wiązanki kwiatów: na 
Grobie Nieznanego żołnierza 
- godz. 17.15, przy Pomniku 
Braterstwa· ·Bron! - . godz.' 
17 .30. O godz. 18.15 w lokalu 
ZBoWiD (Piotrlcowska 211) od­
będzie się wieczór wspomnień. 

SPRZEDAM dom - 3 SYPIALNIĘ - zlotą 
mieszkania rozkładowe brzozę sprzedam. Tele/011 
wolne (pozo-stale 3 w-01· 336·32 5982 g 
ne wkrótce), Lódź, Zró- POPIELICE okazyjnie _ 
dlowa l5 5867 g sprzedam. 417-08 &935 
POL - domu -mu!"owane~o 
(sila), ogród - sprze· CHl!YZANTEMY platwt­
dam. Lódź-Stold, Jesi~n nę 1 w1elkokwllltowe, u­
na 29 . 5943 " korzenione sprzedam. -
_________ ......;0 L6dź. Konopna 14 A, tn· 

Ku- PNQ czna Szczeciń-sktej. krań· 
cówka autobusu 74 

KUPIĘ plac budowlan) NAMIOT „Hel-3" sprt<'-
Jullanów - RaJo· dam. 4.300. Tel. 257-57 

goszcz lub zamienię oa 
plac w Rosa.n<;iw:e GARAŻ blaszany (skla· 
3.700 m kw. Oferty dany) na dwa ll)Otory -
„6899" Prasa, Plot.rko\\;· tanio sprzedam. S!eradi-
ska &6 ka 3-8 5881 g 

studentkom. Tel. 664-nq 

MIESZKANIE M-2. cM-3 
lub M-4 wlasnośct-0we . 
w Lod.z.l pilnie kupie 
Oferty „6396" Prasa. 
Piotrkowska 96 

MIESZKANIA ewent. sa­
modzie-Lnego pokoju t 
wygodami poszukuję . "'."' 
Platne z góry. Oferty 
.,6399" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

POKOJE z -0bi;1dS:ml w 
atra.kcyjnej mlejscowo~cl 
la-s. jezioro. H-dnlowv 
pobyt 630 zł. Początek 
15 czerwca. Zajączkow 
ska. Ląck k. Gostynin• 
Zdwórz 1193 k 

SAMOTNI znajdą cle.kl­
we oferty malże11skle w 
Prywatnym Biur-ze Ma· 
trymonialn;"m „SW 1\1' 
KA", Lódt, Piotrk:OW· 
~k~ 133 5954 @ 

RÓŻNE 
Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ, weneryczne, sicór­
ne. 16.30'-19. Próchnika S 

Dr ZIOMKOWSKI, skór­
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59, opr•JCL 
S(}bÓt 5995 8 

'· . (j. kr.) 

2,5 tys. członków ZMS 
bierze ud-ział w czynach społeczny c·h 

Sobota I niedziela. - to kolejne dni pracy społecznej lódz­
klej młodzieży - członków ZMS. Kontynuując swój udział 
w akcji upiększania miasta młodzież ZMS•owska łódzkich 
szkól i zal<ladów pracy przys-tąpila już wczoraj do porządko­
wania parków, zieleńców, ulic. 

·,· ;t: W NIEDZIELĘ w ośrodku 
strzelectwa myśliwskiego w 
Nowosolnej odbędą się po raz 
pierwszy w naszym kraju 
mistrzostwa mistrzów. Spotka 
się tu 30 mistrzów w strzela• 
niu myśltwskim z calego kra• 
ju. Nasz okręg reprezentować 
będzie ·6 osób: 

MASZYNĘ biurową n-0- PIANINO - s.przedam 
ą . - ku.plo. Tel. 658 _8< Tel. 639-40, godz. 16-~J POKOJ, lokal - nada w ~ jący się na warsz•at. 

• CZĘSCI „Taunusa 17 M" garaż - oddz1elnie do 

GARAŻ - żabieniec -
Woronicza. zamieni<: na 
garaż - okolica Ka­
sprzaka - Tybury -

l.ódzku Wiosno 
Studencka 

I tak np. miodzie! Górnej 1 

porządkuje park na Dąbrowfe, 
młodzież Polesia kontynuuje 
prace porządkowe na terenie 
zakładów, zaś ~zlopkowie wi-
dze:wskiej organizacji ZMS 

Za\vodntcy strzelać będą z 
dubeltówki do rui:homych 
rzutkQ.w _i makiet zajęcy oraz 
bażantów, a ze sztucerów do 
ruchomych makiet dzików i 
rogaczy, 

„SYRENĘ" lu-b lnn) nowe sprzedam. Tel. wynajęcia. Walbrzyska 3~ 
wylosowany w PKO tcu· 503-17 5890 g 

Ga.ndhiego. Tel. 549· n 
go-dz. 17-21 6080 g 

Trwa'.iąca od kilku dni! 'wiosna 
Studenclca jest oka.zją do 
wszechstronnej prezenta-cji d-0-· 
roblw lódzkiego środowiska st:u· 
denckiego. 

skupiają swoje wysiłki przy 
pracach w parku 3 Maja I po­
rządkowaniu terenów fabrycz­
nych. 

-łr DZIS o godz. 15.30 W 
mus_zli „ kopcertowej parku Im. 
Poniatowskiego wi~lll:a impre­
za arty.Styczna. W programi~ 
m.in. występy: K. Cwynara, 
duetu J. szen I J, Mirtona, 
S. Rosiaka, B • . Wiśniewskiego, 
B. Domagały. 

pię. Telefo·n 611-~5 

WYLOSOWANĄ „Syre· LOKALE 
nę" - ku.plę. Tel. 436·95. ----------
po 18 5989 g 3-POKOJOWE mieszka· 
• nie, pełllly komfort lub 

POJAZDY pokój z u.żywalnośctą 
kuchni - do wynaJę~ia 

„SKODĘ 1000,MB" spri.e- na Z lata. Oferty „6739" 
dam. Grableniec Lla. m Prasa, Piotrkowska 96 
66. Po godz. l.4 6756 Il KULTURALNY pa.n na 
„w'~RSZAWĘ 203" _ ·;;_ sta.nowlsku poszukuje pil 
nio sprze<lam. L1df nie pokoju sublokatt:r-
Pod.ri.eczna l7, tel. 5:M·7! sklego u.meblowane\l<l. 

Płatne za pól roku z 

OKAZJA! 'wynajmę po­
koje nad samym monem 
w Jelitkowie na miesi,\~ 
czerwiec i wrzesień Ce-
na 1.000 zł. Telefon 
Gdańsk 52-15-17 4238 k 

SRODMIESCIE - ł P'>­
koje, kuchnia, rozklado.­
we. parter (piece) ut­
mienię na 3-pokojowe ~ 
c.o. do II piętra. Dzlel· 
nlca obojętna tele!cn 
346-51 5968 g 

FIZYKA, ma-tematyka -
mgr Nowteki 576-47 

MATEi\lATYKA, flzy.ia 
.257·57. mgr Pluskowski 

MATEMATYKI U·c'zą dy­
plomanci. asy5tencl ' -
307-94. Ple>trkowska 56-1 . 
Szczepańąk1 5853 g 

WSPOLNIKA ~ gotówką 
(rentowna. pr~ukcja) -
p;zy'jqię, . Ot.erty · „605€" 
Pr.asa. P!<:>trko_wska 96 

Dziś trzeba l«mteczn!e zoba· 
czyć mecz studenci-a.syst.enc! na 
sta,d,ionie AZS o god'l. 11; o 
gooz. 12 na Pla-cu Dąbrow.skiego 
kierma•sz prac st'U>dentów PWSSP 
połqczony z niespodz!anikami. 
Wieczorem „Bal w szma.tika.ch" 
w kLU-bie PL „Kleks" I o god.t. 
20 wvroszy z PL lwrowód z pio-
senką. (abh) 

Ogółem w cza.sle soboty I nie­
dzieli około 2.500 członków ZMS 
zadeklarowało swóJ udział w 
czynach spolecznych na rzecz 
miasta. 

(J. kr.) * STOWARZYSZENIE KSll:­
garzy Polskich - organizuje w 
czynie społecznym, w niedzie­
lę 14 bm. w Al. Schillera, 
godz. 10-18 kolejny kiermasz 
książek. • 

POTR~EB~A 11~moc ~~­
mowa ą~-zeźna .10.„ m 1. 11111mm11111111111m~m11111111111111111111111111111m11111111111,11f111111111111111m11111111111u1111111r. „FIATA 1560" - sprt'!· góry. Oferty „6024" Pra· POKOJ, kuchnia - :!o 

dam. Odb!ór: „Beha· sa. Piotrkowska 96 wynajęcia. wa.rs 7.aw>ka 
tel. 651-65 , ._ _5894 g 

· f ::rf~''"""''~UP"i''O'T"R"ii'i'iJ'S:ifl:~'ii:i"} 
~~t·~1~~~~~sk!l3~ p.,~- ~e.P~!i~~~~lc~~~n!~~~: f 48 "' 5934 >! 

SPRZED:Al\l . „za~tavę" dy (bez '"'C,O.) ~mie'łlę I FOTOGRAFA - laborai'I· 
Pabia.nlce 71~1 •• , !l:r.Wc· na z !lOkoJe. kuchn:ę ta najchętniej ~mlstna 
nić do 8 lub po 18 , blok.i. Telefon 336-32 zatrudni na dobrych wa· 

z głębokim bólem :iawladamlamy, te dnia 
13 maja 1912 r. zmarła po krótkich lecz clet­
klch cierpieniach, przeżywszy lat 59 naj­
ukochańsza Zona, Siostra I Ciocia 

8. t P. 

Pogrzeb ~d~~~~1ę~~!~J~~r. o god?-
16 na Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamiają pogrążeni w talu 

llfĄŻ I RODZINA 

W dniu 11 me.Ja 197? r. po krótkich len 
ołętkfch cierpieniach zma.rl, prz.eźywszy lat 
85 uk.o~hany Mąż I Stryjek 

S. t P. 

JOZEF KAŁUŻA 
Wyprowad.Eenle drogich nam zwlok do gro­
bu rodzinnego nastąp! E ka.p!lcy cmentarz.a 
ka.tollcklego na Dolach dnia 15 maja hr. 
o godz. n.30, o czym zawiadamiają pozosta­
jący w głębokim żalu 

ZONA BRATANKOWIE 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 11 maJa. 1972 r. zmarła nas;ia uko­
chana Zona., Siostra I Cloc.la. 

8. t P. 

STEFANl~ZASADA 
• domu Mrozlilslła 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 maJa. br. 
o godz. 17 z ka.pllcy Starego Cmentana 
rzym.-kat. prz-y ul. Ogrodowej, o, czym za­
wiada.m!a pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

Po długich I ciężkich cierpieniach zmarł, 
przeżywszy lat 12 najukochańszy l\ląż 
i wierny przyjaciel 

S. t P. 

MACIEJ LUDWIK "151 
ORZECH~WSKI 1"" I 

o czym . zawiadamia pogrątona. w smutku 

ŻONA, SYN I W!'JUCZĘTA 

P<>gn:eb odbędz.le się ts. v. br. o godz. tł 
z kaplicy cmentarza na Dola.eh. · -

Dnia. 12. V. 1912 r. · zmarła nasza 11aJuko• 
cllańsz.a Zona., Matka I Babcia 

S. t P. 

STANISŁAWA STĘPERSK! 
z Chojnackich · 

Wypr<>wadzenle ci.roglch nam z:wlok nastąpi 
dnia 15. V. br. o godz. 16_30 z kaplicy cmen­
ta.rza na Zarzewie. O smutuł'lll tym Ql>r~­
dzle z.a-włada.mia pogrążona w żalu 

RODZINA 

run kach zakład fotogra 
nczny w centrum L<>h' 
Oferty „6458" Pra•a. 
Piotrkowska 96 § :8 0 . NÓWY SPECJ,ALISTYCZNY SKLEP § 

§ ·L (w zamian za zlfkwidowańy _pr.zy pl. Wolności) § DOCHODZĄCA pom<>t 
do póltorarocz.nego dtte­
cka potrzebna. T~f'· 
!ów B. ul. Grabien'e: 

• • 

.I E maszyn·y d szycia ~-9 7 B. m. 42, blo·k 258 a . 
Stefaniak 6547 g 

POl\fOC 
trzeb na 
dziennie. 
98, m. 4 

tlomowa po­
na 8 godl'in 

Al. Kościus1.t: 

• krajowe I z importu o napędzie elektrycznym i ·. nożnym,. waliz- • 
5 c kowe 1 w obudowie 'meblowej, pr9s.to . szyjące , i wieloczynnościowe · 5 . . 
5 W CENIE OD 1.400. DO, 6.500 ZŁ 5 6418 g 

§ A MASZYNY KRAWIECKIE I DZIEWIARSKIE, § 
§ CZĘśCi' ZAMIENNE DO OFEROWANYCH MASZYN. §" . . . . I Im ~SZYSTK1:._ MASZYNY OBJ~E ;Ą SPRZED~ ~ i 
- . . -. -
i11111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111l1111111i11111111111111111111111111~ 

ROBOTNICY BUDOWLANI I ZA WODOW POKREWNYCH! 
NOWO POWSTAJĄCY 

LODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW 
ROZPOCZĄL PRZUMOWANIE PRACOWNIKOW 

OCZEKUJĄ WAS 

WYSOKIE ZAROBKI, 
NOWOCZESNE l ' OGRZEWANE BALE 
PRQDUKCYJNE, 
DOBltZE WYPOSAZONE ZAPLECZE 
SOCJALNO - BYTOWE. . ' -

Z A T R U D N I M Y: 

W FABRYCE DOMOW PRZY UL. NOWO-TERESY 1 
I NOWO ROZPOCZYNANYCH BUDOWACH 

betoniarzy 
tynkarzy 
stolarzy 

OSIEDLA „RETKINIA"; . 

blachatzy-dekarzy 
malarzy 

operat9rów turawi wieżowych 80 Tm 
Óperatorów sprzętu średniego 
operatorów na inny sprzęt ciężki 
monterów instalacji sanitarnych I gaz. 
elektromonterów 
Innych roboinlków wykwalifikowanych 
montażystów elementów 

murarzy 
cieśli 
suwnicowych ' lastrykarzy · 

' rob.otników 'niewykwalifikowanych 

WĄBUNKI PRĄ,CY . 1 PLACY DO OMOWIENIA ' 

Dysponujemy mlejscaml w nowoczesnym hotelu · robotni­
czym, przy którym i:zynna ._ jest stolówłrn wydająca cało• 

dzlenn~ . posiłki po cepach ulgowych. 

ZGLOSZENIA , PRZYJMUJE 

. dział iat~dnlenla I płac. 

DOJAZD TRAMw'i\JA-Mł LINll 5, 24, 2!k26 I 44 
przystanek przy ul. Aleksandrowskiej róg ul. Grabienlec. 

• • • ·· -· 

Nowy sklep HDD 
OSIEDLE D_ĄBROWA, ul. DĄBROWSKIEGO 93. 

ZAPRASZAMY DZIECI I MŁODZIEŻ·. 

. DZIEWIARSTWO 
: dziecięce i młodzieżowe . ,. KONFEKCJA 

• • • • • • • • • 

• 

E . a.rt. niemowlęce; . dziecięca j „ mfodzieżowa 
E b'ielizna, pończochy, płciszcze, . ku~tki,. • . 
E rajtuzy, :skarpety: - u~rania, spodnfe, E 
: sukienki, sp6dnice. : 
ł • 
:. wózki, łóżka.- materace, kołdry, koce,. poduszki, i 
! . ' biel ,i~na, pościelowa. · · .· , E 
··············---···~·················································· ---..L.' ~ 

PZlENNIĄ Ł-0DZ1U " ur ll4 _(7395)_ ;: 



WA.ZNB irinLDONY 
Informacja łelefonlczna n 
stu:& Pota.rna 08, 66&·'1, 595·&1 

&99·90. zn--n 
Pogo&owte Rałwlkow• 09 
pogotowie MO 02 
Informacja kolejowa 85S·H 
Infermacja PKS Z65·9a. H1•20 

TEATR'!!' 
WIELK.1 - godz.. Ul i;OrfeUH 
l... w plekfe"; 15.5. lliecz.yn.ny 
ł'OWSZECBNY - godz.. 19 11 

„Perla"; 15.5. niecz.ynny 
NOWY - 'godz.. 16 I 19.15 „2oł­

n1erz. 1 bohater"; ~.5. oio­
czynny 

MALA SALA - godz.. 20 1,Ki>o 
ciol"; 15.5. nieczynna 

.JARACZA - godz. 19 „Ml.ran­
dollna" ; 15.5. niecz.ynny 

MAL.A SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Trq­

dowa ta"; 15.5. n ieczynny 
OPERETKA - godz. 19 „Dlabe1 

nie śpi"; 15.5. nieczynna 
ARLEIUN o- godz. 15 GoSclnne 
występy teatru z K1Jowa; ;s.5. 
godz.. 17.30 „Wesela maskara· 
da 11 

PINOKIO - godz. lJ2 „I.Is de­
tektyw"; 15.ó. nieczynny 

ZlE:l-U LODZKIEJ - 15.5. 10<1z. 
18 „D · abel.sJti krąg•~ 

MUZEA 
87.TUKI (ul. Więckowskiego 16) 

go-Oz. 10-16; 15.5. nieczynne 
BISIORU RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16; 15.5. meczynny 

BISTORU Wl.0!'1ENNICTWA 
(Piotrkowska 282) g<>dz. 11-16; 
15.5. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
11-16; 15.5. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park S1en· 
klewicza) godz.. 10-16; li I. 
nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-19 (ka~ 
czynna do godz.. 18) 

PALl\IIARNIA ci.ynna w 
godz. 10-17 

KIN A 
BALTYK - „Tora! Tora! To­

ra!" od lat 14 (USA) god;r., 
10.30, 13.30, 16.3-0, IS.30 
15.5. jak wyżej 

LUTNIA - „Moja noc ~ Maud'1 

(fr.) od lat 18, godz. IO, 13 M, 
14 30. 16.45, 19; 15.5 „Powrót 
na miejsce wypa.:lku" (j11g J 
od lat 16, godz. 10, 112. 14, 16, 
18. 20 

POLO:\IA - nieczynne 
WISLA - „Seksolaikl" od IM 

16 (poi.) godz. 10, l2, 14, 16, 
18, 20; 15.5. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Noc me1.1.'}'" 
od lat 18 (jap.) godz.. IO, 12 30, 
15, 17.30, 2-0; 15.5. jak wyżej 

WOLNOSC - „zwariowany 
weekend" od lat li (franc.) 
godz.. 10, 12, 14, 16 „zaloty 
pięknego dragona" O<I lat 16 
(Czech.) godz. 18, 20 

ZACHĘTA - „Seksolatk1" <1c1 
lat 16 (poi.) gc>dz. 10, 12, 11, 
16. 18, 20, 15. 5. ja.k wYżej 

I MAJA - godi. 12, 14 - p:o­
jekcja ZMS - Sródmleścte 
„Przygody mtsla Yogi" od lat 
~ (USA), godz. 16. Tylko d:a 
kin studyjnych „Jak daleką 
stącl, Jak blis.ko" od lat li 
(poi.) godz. 18, 20; 15.5. „Pn.y. 
gody misia Yogi" godz. li 
1,Jak daleko stąd, jak bll&k.o•~ 
godz. 18, 20 

STUDIO - „ W la dca gór" ed 
lat 7 (radz..) godz. 15.30, „Po­
czątek" Od Lat 14 (radz.) g. 
17 .15, 19.30; 15. 5. 1;.Pocz11tek" 
godz. 17.15, 19.30 

TATRY ,-- Pożegna.nie z fil· 
mem ;,Kto zdobędzie puchar" 
od lat 11 (a.lig.) godz. 10. Baj· 
ka „Pies w cyrku" godz. 12, 
13, 14, 15 „Zycie za.mku" od 
la.t 14 (franc.) godz. 181 IS, 
20; 15.5. Pożegnanie z fil­
mem „Zycie zamku" godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „szerokiej dl'0111; ll'o· 

chanie" (po!.) od lat Hl, I· 
16 30, 19; 15.5. nieczynne 

KOLEJARZ - „Krzyżacy" od 
lat 7 (pol.) godz. 14 „Obla·wa • 
od lat 18 (USA) godz. 17, 19 
15.5. nieczynne 

l.DK - „Zlota wdówka" (fr.) 
od lat 18, godz. 15.16, 17 30, 
19.45; 15.5. niecz.Yon.ne 

GDYNIA - „Kocha.oka bun· 
townlka" od lat 18 (wl.·bulg.) 
godz.. 10, 12.15, 14.30, 17, 19 30; 
15.5. ,.Bryla.nry pani Zuzy" 
o.d lat 16 (pol.) g-O<lz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 

HALKA - „Na Dzikim Za·~ho­
di.ie" godz. 14.30 „I znów 
skacze przez kaJuże" od !at 
11 (Czech .) godz. 15.30 „Uc'ec 
jak najbliżej" od lat 16 (pol. 1 
godz. 17.45, 19.45; 15.5. „1 znów 
skacze przez kaluże" goctz 
15.30 „Uciec jak najb!Uej" 11. 
17.45, 19.45 

MLODA GWARDIA - hr.ala" 
od lat 16 (wl.) godz.. JO, 12.15, 
14 30, 17, 19.30; 15.5. jak wy­
żej 

MUZA - ;,Slo,necznlki" od lat 
16 (wl.) godz. 15.3-0, 17.45, 20, 
15 5. ja1k wyżej 

OKA - „Agent nr 1" (pol.) 
od lat l.i4, godz. 12.30, 15, 17.SO. 
20: 15.5. „sami swoi" (po\.) 
Od lat 14, godz. 10. 12.30, ił, 
20 

POLESIE Bajki goo-z. u. 
,.Pan Wołodyjowski" (pol.) 
od lat 14 g<Xiz. 15, „Ja.nkes" 
(szwedzki) od lait 16, god•„ 
18, 20, 15. 5. „Cyrk straceń­
ców" (USA) od lat 16 godz. 
17, 19 

POPULARNE - ;oSz.klce wę. 
glem" (pCJ.1.) od lat 141 godz. 
17. 19: 15.5. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE .. Zara'Za" 
(pol.J ocl lat 16, godz. 11 . 
13.15, 15.30, 17.45, 20; 15.5 
„Orze! w klatce• (jug.) od lat 
16, godz. 11, 13.15, 15.30, 'Jl1 o, 
:IO 

w~~-. rr.KOt~~-..-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~ 

POKOJ - ,,Koncert misia" 
bajka godz. 14.30 „Nowe pr~Y· 
gody n1euchwf1,nych" o<l lat 
11 (radz.) godz.. 15.30, 17 30 
„zerwanie" od lat 18 (franc) 
g<Xiz. 19.30; 15.5. „Jak rot· 
pętałem n wojnnę światową•.1 
cz. I od la.t 14 (pol.) godz, 
16. 18, 20 

PIONIER - ,,Planeta malp" 
od lat 14 (USA) godz. 10, 121 
14.15. Bajka „zasad:z.ka" godz. 
16.30, „ Viva Tepepa" od lat 
16 (Wł.) g<Xiz. 17.3-0, 20; 15.5. 
„Tygrysy na po.kładzie" od 
lat 7 (radz) godz. IO, 11.45, 
13 30 wMUosne przygody Moll 
Flanders" od lat 16 (ang.) g. 
15.15, 17.30, 20 

REKORD - „Nlespodz.t.anka'' 
baj ka god?.. 10. u, 12 „Sr.e­
rokość geograficzna r.ero" cd 
la.t 14 (jap.) g<Xiz. 13. 15 ;5, 
17.30, 20; 15.5. „Szerokość ;:e.•· 
graficz.na zero" godz. 10, 
12 15, 14.30, 17, 19.30 

R01\1A - Bajka „Karaluszy· 
ska" godz. 10. 11 „Unkas 
ostatni Mohikanin" od la.t U 
(fr.-rum.J godz. 12, 14, 16 
„Na.rzeczona pl.rata" od lat 18 
(franc.) godz. 18, 20; 15 ij, 

,,Unkas - osi.atni Mohlkanl'l" 
godz. IO, 12, 14. 16 „Narzecze· 
na pirata" godz. 18. 20 

SOJUSZ - „Cyrk bez granlc" 
od lat 11 (franc.-rum.J god•. 
12. 1.5. Ba.jka „Smocza jama•• 
godz 14 „Stworzenia" od lat 
16 (fr.·szwedzlcl) godz. 17, 19; 
15.5. „Bullltt" od lat 1Ai (USA) 
godz.. 17, 19.15 

STOKI - „Mały artysta" godt.. 
15 „Podróż za jeden uśmiech" 
od lat 7 (po\.) godz 16 
„Rzetnik" od lat 18 (franc) 
ęodz. 17.45, 20; 1~.5 . . ,Podróż 
za Jeden u~miech" gO<lz. t6. 
„Rzeźnik" godz. 17 łS. 20 

STYLOWY - ,.Bonar samura· 
ja" od lat 18 (ja.p) godi. 
15 30, 17.45, 20; 1.5.5. ja.k wytej 

SWIT - „Królowa 4nlegu" 
baj ka godz. I 0.30, 11 30 
„ Mayerling" od lat lf (fraric J 
godz. 12.30, 15, 17.30. 20: 1~ ft. 
„Mayerl!ng" eooz. 10, a 30, 
15, 17.30. 20 

DYŻURY APTEK 
lCUl:dsiUego 1ssa. PL Pokoju 

ny I, Cieszkows~go 8. ll'e11ń· 
•kleiio i. Obr. Stalin1radu u 

15.1. 
Przybyszewskiego ł11 Sporne 

83, Piotrkowska 193. Gdańska 90, 
Narutowicz.a 6, Dąbrowskiego 89, 
Wtelkopolska 53a, Obr. Stallo· 
sradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika POl.·Gln. AM - al. 

Curie-Skłodowskiej U - dziel­
nica Górna. 

U Klinika Pol.·Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - & dzielnicy Sró.:I· 
mieście poradnie „K" uJ . No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. Fornal­
skiej 37 - dzielnica Polesie 
oraz z dz.telnlcy Sródmieśzle 
poradnie „K" ul . Piotrkowska 
107 1 Piotrkowska 269 

Szpital im. e. Wolt - u1. 
t.agi~wnicka 3ł/36 dz.telnica 
Bałuty 

Szpital Im. U. Jordana - u1. 
Przyrodnicza 7(9 dzlelO:-;a 
Wid ww. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im Pirogowa (Wólczańska 1g;J 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radllńsk1ego (Drewnow-
ska 7'J 

Laryngologia Szplital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oku!Lstyka S21pLtal Lm. 
.Tonschera (MUio.nowa 14) 

Chirurgia i laryngologia di.le· 
cięca Instytut Pedlatrll 

(Sporna 36/50) 
Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop­
clńsldego 22) 

Toksykologia - tnstytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

15.S. 
ChLrurgia ogólna Szpit~l 

im . Barlickiego (Kopc!ńsll:le· 
go 22) 

ChirurgLa u.raz.owa - Szpital 
Im. Biegańskiego (Kn1az!ew1· 
cza 1/5) 

L.aryngol<>g!a SzpitaJ tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital tm. 
.Tonschera (Milionowa 14) 

Chlru.rg!a I ta.ryngotogla dzle· 
cięca - Si.pttal 1m. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop­
clńslcteio 22} 

Triksykologla - tnstytut M~ 
dycyny Pra,cy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacji 
Pogotowia Ratunkowego Przy 
ul. Slonklewlcza 137, tel. 666·b6 
O~óinomlejski Telefoniczny 

Pu·nkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrow•a 
telefon '615-19 czynny Jest w 
godz. o<! 7 do 21. o pró~ nie· 
dzlel 1 świąt. ' 
swtąteczna pomoo lekarska 

dzielnica Sródmleśc!e - Plotr· 
kowska 102. tel 271·80, Bałuty 
- ul. Marynarska. Górna 
Lecznicza 2/4. tel. 440·62, Pol~ 
sie - AL 1 MaJa 24. tel 305·1!3 
Widz.ew Szpitalna B, 1el 
826· 54 
Bałuty - w Pl"ZYChodn1 Re­

jonowej n.r 27 pn:y ul. Trak· 
torowej 51, w godz 10-17. WI· 
zyty domowe nalety t!!las.zal! 
osobiście lub telefooicr.nle lte1. 
538-31) do godz. 1$. 

NIEDZIELA, H MA.JA. 
PROGRAM I 

t.00 Wlad. 9.1>5 Fala n. t.11 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „o zgubionym bumc>rie" 
- slueh . 10.20 Takty I ta.kty. 
11.00 Roi.głośnia Ha.rcersk.a. 11.CO 
„Czy z.nasz mapę śwl.ąta". 12.05 
Dziennik. 12.15 „w1rerunki lu· 
dz! myślących". 12.45 Nasi u· 
iub1eńcy. 13.15 Muzyka rozryw· 
kowa. 13.35 Wczoraj nagra·ne, 
dziś na ant.en le. 14.00 „ W Je­
ziora.nach". 14.30 Wyścig Poi<o· 
fu - transm. z t.rasy IX etapu. 
14.35 Kompozytor prz.ysi.lego 
tygodnia 15 oo WP - transm. 
z trasy IX etapu 15.05 Kon· 
cert życz.eń 16.00 WP - transm. 
z. trasy IX etapu. Hl.05 Wiad 
16.10 Przegląd wydarz.eń. 16 25 
Muzyka. 16 30 WP - tra.osm. 
z. trasy IX etapu. 16.35 Muzy· 
ka 16 45 WP - transmisja & 
zakończenia IX etapu w Gott­
valdowie. 17 .20 Turniej gitarzy­
stów. 17.40 Melodie ludowe. 
18.08 Piosenka mlesiącs. 18.30 
Studio InstrumenJ.a!ne M. Sa.r· 
ta. 19.00 Kabarecl.k: reklamowy. 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dzlen• 
nlk wlecz.orny. 20 20 Wiadomo· 
ści spe>rt. 20.30 „MMyslaikowie". 
21.01} o-mnie z Opo 
2Jl.3<1 ' • O ,P 

ni 

.4 
PR. Z.'l.44 Muzyka ta• 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Radloprob'e­
my. 8.50 (L) Koncert tycz.eń. 
9.55 (L) „Spojrzenia 1 reflek­
sje". 10.15 (L) Pora.nek literac• 
ko·muzyc21ny. 12.05 W lad. 12.30 
Poranek symfoniez.ny. 13 31) 
PodWieczorek przy mikrofon•e. 
15.00 „W 80 dni dooiwla świa­
ta" - cz.. I sluch. 16.02 (L) Re­
wia orkiestr. 16.30 Koncert ~ho· 
pl.nowski. 17.00 Wl.ad. 17.05 TY· 
godnlk dźwiękowy. 17.30 Re· 
wla piosenek. 18.00 „Grać swo· 
ją rolę" - slueh. 18.45 Muzy• 
ka rozrywkowa. 19.00 Wlad. 
19.15 Magazyn nlea.ktualnoscl 
muzycznych. 19.45 „Wojsko, 
strategia, obronność". 20.00 
„Pod zna.klem białego kruka·• 

magazyn llteracko-muz.y~­
ny. il.30 (L) „To bylo w ma. 
ju" - koncert. 22.00 Wiad. 

PROGRAM W 

!2.05 „Nieznajomy r.amówU 
requiem" - sluch. 12.30 Ml~ 
dzy „Bobtno" a „Ollmp,ą". 
13.00 Tydzień na UKF. 13.15 
4/4 - maga.zyn muzyczny. 14.90 
Eltspresem przez śwJ.at. 14.05 
„SamJ swoi" Nowoorleańczycy. 
14.20 Peryskop. 14.45 Nowoś.!1 
„Pantonu''. 15.00 Beethoven 
Lnacz.ej. 15.10 Plerwsze obroty 

muzyczne premiery. 15 30 
„Dom w Wiśniowej Górze" -
rep. 15.50 ZWierzenia prewnte­
ra. 16.15 Kro-nika zespołu -
I Ga.meleontL 16.40 ,.Wiers;e 
do Zofll". 17.00 Perpetuum mo· 
bile. 17.30 „Żółta taksówka" -
odc. pow. 17.40 Sylwetld jaz;zo­
we - Omer Simenon. 18.00 J;.e· 
ktury, lektu.ry. 18.15 Polonia 
śp.lewa. 18.30 Ekspresem przez 
śWiat. 18.35 Mój ma.gnetoton. 
19.00 „Weekend" - sluch. 19.31 

Min1-ma.x. 10.00 Wy~zki hi• 
1t01rYczne. 20.10 w~ reeLta.· 
le. :li.05 Pler<Wsu kroki w et&­
rze. :U.25 Melodie i: a.u,togra· 
tern. 21.:;o Ch. W. Glu.ck 
„Alcesta". 22.00 Fakty dn11 •. 
22.08 Gwl.a.-z.da siedmiu Wieczo· 
rów Waldemar Ma.iuszka. 
22.20 Steto&kO•P 1 pióro. 2.2.3, 
Mistrzowie stylu IClllt. 23.00 Li· 
ryka trancu.ska - G. Apo 111· 
nalre. 23.05 MuzY'ka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM J 

7.55 TV ku.rs rolniczy (1\9 
swzeclna). 8.30 Przypominamy. 
radzimy (W). 8.40 „Alarm prz,e. 
ciwpożarc>Wy trwa" (W). 9.00 
Dla mlodych widzów: Telewi­
zyjny Klub Smialych Krypto- "' 
nim Klakson I. „Dobrze miel! 
ba.belę" - film TVP z ser\\: 
,,Wycieczka - ucieczka" - lllm 
- Zrób to sam - przed kame­
rami Adam Slodowy (W). 10 lQ 
Kronika Filmowa (WJ. 10.25 
„Czas I ludzie" - dokumentai­
ne filmy radz.: 1) .,Nasza Of· 
czy:ma", 2) „Obrazy, które u• 
zawsw zosta.ną w naszej pa. 
mięci" (W). 11.00 Gra Orkiestra 
TV Katowice pod dyr. Lrencu· 
sza Wi.karka (z K.a:tow!c). u.~ 
„Rodzice chri.estni w calym 

aju" - r ~ (Z Gdans~ 
O .Ozl . 12..30 „Od 

t<Jsp<>­
iwn 
~ 

(W). 13.30 Przemiarny (W). 14 oo 
„Dzieci ludziom pracy" (Imer· 
wizja z Ka.towlc). 15.00 Warsiaw 
skie spotkania - program & 
okazji rocznicy podpisan~a 
Ukladu Warszawskiego (W). 
16.00 Bengalia - film dok. prod. 
TVP i WFD. 16.05 XXV Wy· 
ścig Pokoju - sprawoz<tanl• l 
za.kończenia IX etapu na trasie 
Lttomyśl - Gottwaldovo 1In· 
terwizja z Gottwaidowa). 16.20 
Sprawozdawczy magazyn spor· 
towy (W). 17.40 Wielka gra -
teleturniej (W). 18.35 Tele-E~ho 
pod reda.keją Ireny Dzledzio: 
(W). 19.20 Dobr<inoc. 19 SO 
Dz.iennlk. 20.05 „Arsen lou.pin" 
- film prod. !ranc. pt, 1oKl'Y• 
s.ztalowy korek" odc. (kolor) 
(WJ. 20.55 Mel<Jdie wielklefo 
ekran u - ,,.Ballady tołnieirskte" 
(z Katowic), 21.55 Kronika Wy. 
ścLgu Pokoju 1 ma.gaeyn apo.r· 
towy (W-wa t Lódt). 

PROGRAM li 

15.łlO Dla młodych wl.<1zów1 
1,Mlodzl muzykanCli" - program 
TV Cuchoslc>wack1ej. 16.00 Di• 
vert.imento o.p. 5 „Stomat<>lo· 
gic-z,ne". 16.50 Prawdą 1 pracą 
- Tytus CIJ.a!ubińs.k:i i: cylctu 
Wielcy :r.n.a.nl 1 nieznani. 11 21 
Film studyjny „Ozitery dn.1 Ne&· 
polu" - wlook1 film fab. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20 O& 
„Wiosna" - :t cyklu Ballady 1 
krakowskiego podwórka. 20.U 
Londyńskie vademecum. zn 15 
Giselle - wspólczesna ad.a.pt.a­
cja baletu program TV CSRi 
(kolo.r). 

PONIEDZIAŁEK, 11 !IU.lA 

PROGRAM I 
!O.OO Wf.ad. 10.UJ li Wapom!lt ... 

nia wars-za.wsld.egc> u.=w• 
fragm. 10.25 Poranek :t op„ 
retką. u.oo „Stu.dzianki". 11.?.0 
Siedem piosenek. 1!1.łl PQra.dy 
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Malarz dopiero teraz ipostrzegł, te iile jesł iam. 011• 
wrócił się do wszystkich z uśmiechem zadowolenia, cho­
ciaż zapewne był nieco zdziwiony wizytą tylu osób. 

- Wejdźcie - zaprosił niespodziewanych goścL - Jak 
widzicie, jestem w twórczym iransie. To płótno - wska­
zał na swój jeszcze nie wykończony obraz - będzie moim 
protestem przeciwko pop-artowi i wszystkim tym kierun· 
kom w najnowszym malarstwie, które się z niego wywo­
dzą. Będzie moim protestem przeciwko szłuce ule zmusza. 
jąr.ej do myślenia - krzyczał. - Znak to symbol. Trzeba 
zmuszać ludzi do odczytywania symboli, które narzuca 
nam przeszłość i teraźniejszość. - Widząc skonsternowane 
miny wszystkich osób stojących koło drzwi, Donald Cun· 
ning jeszcze raz wskazał na swoje dzieło i dodał: - Oto 
moja uwięziona. 

- Donaldzie. Przyszliśmy do ciebie, teby zatelefonowa6 
na policję - zaczął wreszcie Gerry Tartington. - Nieste· 
ty zdarzył się tragiczny wypadek. Beatrix utopiła. się •.• 
Teraz zobaczyliśmy, ie Alec tez nie tyje. 

Malarz nie powiedział ani słowa. Wysłuchał krótkiej 
relacji kuzyna z miną człowieka, który niczego nie Jest 
w stanie zrozumieć. Potem dał się posadzić w fotelu, 
w przyległym pokoju. Wypił nawet duży kieliszek ko­
niaku podsunięty czyjąś życzliwą ręką, ale wciąż był oał· 
kowicie nieobecny myślami. Monotonnym głosem pow­
tarzał imię swojej żony, i wplatał je w słowa jakiejś 
modlitwy, która brzmiała jak litania za zmarłych. 

Tymczasem Kester I Colin usiłowali uzyskać połącze· 
nie z policją, wciąż jednak bezskutecznie, gdyż I ten apa. 
rat okazał się nieczynny. Gdy obaj mężczyźni już Po raz 
któryś naciskali widełki, Donald na chwilę odzyskał ak­
tywność i wymamrotał: 

- Telefon jest w ogóle zepsuty. 
- Co się stało? - zapytał Colin. 
- Nie wiem. Fred wam powie, jest w kuchni.„ A teraz 

zlitujcie się nade mną i idźcie już sobie. Zostawcie mnie 
samego, naprawdę samego. 

Z mieszanymi uczuciami wszyscy tu obecni zastosowali 
się do życzeni& malarza i opuścili apartament. Gerry Tar· 

łlngton poszedł odnalet6 Fredrlcka Bamaaya, ir. rsszta 
towarzystwa alokowała się w przestronnym pokoju, •fa· 
nowiącym zakończenie korytarza. W przeclwielistwie do 
wlękst:ości tutejszych pomieszczeń, salon ten posiadał 1to• 
1unkowo duże okna od strony potudniowej. Były on• 
teraz szeroko otwarte, a za nimi radośnie lwiergotały 
ptaki, które właśnie obsiadły wysokie drzewa w ogrodzie. 
Dzień był piękny I słoneczny. 
Stojący w rogu pokoju dary segar zaczął mdodyJnl9 

wydzwaniali dwunastą. Tak, 'to południe. Nie minęła na• 
wei godzina od śmierci Be&trlx Cunnlng, a Jeszcze 
mniej - od chwili zgonu Aleca Wbeelera. Mote dlatero, 
łe wydarzenia te były tak niespodziewane l tak wstrz1t­
sające, teraz czas dłużył slę niepomiernie. Nastały chwile, 
w których ua ogół każdy chce byli sam ze swoimi myśla­
mi. Jednak ł kojąca cisza ma swój kres. 

- Nie uważa pani, ze ten malarz jest jakli niesamowi­
ty? - Iris Evans przysunęła się do Jocelyn z wypieka· 
ml na twarzy. - Ten jego obraz. Az ciarki człowieka 
przechodzą, liJedy na to spojrzy. Ja na miejscu rodziny_ 

Jocelyn ule dowiedzfala się, co Amerykanka zrobiłaby 
na miejscu rodziny, gdyż właśnie schodami z piętra zszedł 
Horace i matka przywołala go do siebie. Prawie równo­
cześnie zjawił się też Fred wraz ze swoją zoną i kuzynem, 
który poszedł po niego. Ponieważ nowo przybyli nie wie­
dzieli jeszcze, co wydarzyło się tego ranka, a kilka osób 
jednocześnie chciało przekazać im swoją wersję wypad· 
ków, zaczęto mówić w gorączkowym pośpiechu, W'Zajem· 
nie sobie przerywając. W tej wrzawie reakcja Eileen wy· 
dawała się tym bardziej nieoczekiwana. Wyrwawszy się 
z kręgu otaczających ją o~ób, pobiegła w kąt pokoju 
I tam zanosząc się od spazmów zaczęła krzyczeć: 

- To wszystko nieprawda! Dlaczego Beatrix? Przeclel 
to ja miałam zginąć z ręki Aleca, a nie Beatrix, Ja, ja! -
podniosła głos w histerycznym śmiechu, Ja żyję! 
W liście była zwykła pomyłka lub ohydne kłamstwo. 
Biedna Beatrix, dlaczego jej nie powiedziałam o liście, 
dlaczego milczeliśmy„. 

By6 mote monolog Eileen trwałby znacznie dłaźeJ, ale 
Fred dośli stanowczym tonem nakazał jej milczenie. Wziął 
ją pod ramię i posadził w fotelu, tuż obok kominka. 
Przeprosił wszystkich Z& zachowanie się zony I jedno­
cześnie wyraził życzenie, aby na razie nie zadawać żad. 
nych pytań związanych z tym, co ostatnio mówiła. Uwa­
gę tę skierował prz:ede wszystkim w stronę Colina, który 
dał właśnie ręką zn&k, że chce coś zakomunikować, 

- Mnie nie Interesuje afera z .iakimś listem - doszedł 
wreszcie do gfosu &ktor. - Po prostu chcę wiedzieć, eo 
jest z telefonem. Trzeba czym prędzej zawiadomić poli· 
cję - dodał z naciskiem. 
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praktyczne. 11.0I li llira,ju i se 
łwlaita. 12.25 z wroc2awsk:lej 
fono-teki muzycz.nej. U.45 Rol· 
nlcz.y kwadorans. 13.00 Z tycia 
zw. Ra.dz. 13~ „Wid tań"'1.T 
I śpiewa". 13.40 Więcej, lep1ej1 
ta.niej. 14.0o „Cz.lowiek, k:tóre­
mu wys.tarcza.! c>ga.rek". lł.20 
Utwon" b.airfowe. U.SO Wyśeig 
Po.kc>ju - tr8<0Sm. z tra.sy X 
etapu. lł.35 Co ei~ wam w Wj 
au.dycji na.Jba.rd:liej podoba, 
15.00 WP - transmtsja z t.rasy 
x etapu. 15.05 Wiad. 11.10 Go· 
dz1na dla dziewcząt 1 chłop­
ców. 15.30 WP transm. 1 
trasy X etapu. 16.35 D. c. go­
dzina dla dziewcząt i chl<>p· 
ców. 16.00 WP - transm. z t.ra• 
sy X etapu. 16.05 Alfa I Ome­
ga. 16.30 WP - t.ra.nsm & 
trasy X eta.pu. 16.35 Papolu• 
dnie z ml<Xiośclą. 16.45 Wysclg 
Pokoju - tra~,m. z zakoń·c ze· 
nia X etapu w Trzyńcu. 17 20 
PCJ.południe z młodością. 18.50 
Muzyka J aktualności. 19.15 Z 
kslęgars.klej lady. 19.3-0 Kwa· 
dra•ns muzyczny. 19.45 Skrzyn­
ka muzyczna. 20.00 Dzlenn!k 
20.30 MLnl.atu.ry rozryWkowe. 
20.45 Kronika spo-rtowa. 21.00 
Nau•k<>wcy rolnikom. 21.25 Plf:d 
minut o wychowaniu. ~1.3-0 
Pa.ma.sik. 22.00 Wleczo-rny kon• 
cert życz.eń. 2.2.40 Lekkie ud 
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macJe muz.yki wspólezesnej. 
23.34 Ze skarbnicy muzyki prze· 
sz.loścl. 24.00 WiadCJ.mośc:I. 
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10.05 Muzyk.a. ludowa. 10.25 W 
Jez!o-ra.nach. 10.S5 Kompozytor 
tygodnia - J. F. Telemann. 
12.05 z kraju i Ile świata. 12 28 
s. Prokofiew: „Ko-pc!uszek". -
tra.gm. 12.40 (L) Komunikaity. 
12.45 (Z.) „Mi.kroton w uużble 
rolnictwa". l2.55 (l.) Lęcz.yck:le 
oberki 1 ku.jawiaJd. 13.05 (L) 
„5 m!.nUJt o sporcie". 13.10 (Z.) 
;,Dedykujemy Zofiom" - kon· 
cert. 13.40 „Bój o Passo Cor· 
no" - opc>w. 14.00 Wiad. H 05 
Prz.eooje z ekra.nu. 14.łO „Gośó 
z lillnej planety" tragm. 
opow. 15.00 Recital orga.nc>wy, 

15.30 P<>eci piosenki - A. Ma. 
rianoWilC'Z.. 16.00 WJ.ad. 18.05 z 
naJnowszyeb na.grań - Fra.n· 
cja. 16.20 NowoScl trzech ra.­
diotonii. 16.45 (Z..) Aktualności 
łódzkie. 17.00 {Z.) Duke Elllni· 
ton - kompozytor, pia.n.Ista 1 
leader. i.u.o CZ.> Au>d.. ...owa 
szczeble n1żej". 17 .3D CL) Melo­
<\loe :znad Or&WT 1 Saiwy. l.11.&0 
(L) Reporta.t. 18.210 Sonda. 19.00 
Echa dni&. lł.45 t.ekcja język„ 
ros. 19.31 „Spowiedt" - llluch. 
20.01 Koncert. 20.:ta Notat.nilr 
kulturalny, 20.48 o. c. kancer• 
tu. lll.24 ;i;.Róte dla Safony''. 
21.38 Muzyka rozrywkowa. 22.00 
z kraju i ze świaJta. 2.2.30 Ln· 
formacje z Wyścl.gu Pokoju. 
22.35 Płyty ze Ska.ndynawli. 
22.&0 Nowości Polskiego Wyd. 
Muzycznego. 23.25 Wieczór r. il. 
Czemym, 23.IKJ Wia.d, 
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1%..25 Za JcJerown.tcą. 13.30 Na 
po:r.nańsikle1 ant.ente. 10.00 Po­
dr~:t. do Zielonej Wal - pw~ 
d&. 16.lAl Album muzy.k1. 15.30 
Ekspresem prae:z śwl&t. 1J5.35 
Trud.ny twta.t. 15.&o Na. t.ropa.cb 
wielkiej pl.ain.1$tyk1, 16.1$ Mllt· 
..er - ma.&a'l.Y'Il muzyczny. l6.ł5 
Nasz rok 7:<. 17.00 Ekspresem 
przez jwi.a.i. 17.05 QuooUbet. 
17.SO ,,Zóna łaksówka''. - odc. 
pow. 17.40 Nie tyllro melodia. 
18.00 Pll'eualtaoDje - maa. a.k· 
tu.aJ.nOlłci kultuiriaJ.nych. 18. 30 
Ebpresem przez łwia.t. 18.35 
Mój ma..gonetOfon. 19.00 „Pan 
WdodY'JowekL" O<lc. pow. 
18.30 Muzy>ka. 111& W}'a'a.finow.a• 
n.ych. 19.45 Polttyka dla Wlłz.Y"' 
stltlch. 20.00 Dedykujemy sole• 
nU.a.ntom. :l0.20 I.ekcja. języki 
n.iem. :o.s& Plylt;y nasze 1 na· 
1eych pr:z.y;la.clól. :n.oo Ni• CllY· 
taJ.Jścl• - to po3łucha~cie. it.2.0 
M<>z.8ir't a pc>lskieJ płyty. U.U 
Z nag;rań Dietr'icha FJ.schera. -
Oieska.u. li.OO Fakty dinl.a.. 12.08 
Gwiaada siedmiu wiecrorów -
&qha.Nl Haa-ri.s, ll2.15 .Trzy kwa.· 
dramie jazzu. 23.00 L.iryka. 
&-a.ncuaka t.oW. Ara(on. 
23.07 Muzyika nocą. 
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11.tt :P~technl.k.a TV; J'lZYkll.i 
ku.re przygotowawczy - Zjawi· 
sko fotoelektryez.ne. Wykła· 
dowca: prof. dr Andrzej Wró· 
blewsk! (z Gdańska). 15.55 Po· 
Utechnika TV: FJz.yka, kura 
prz.ygotowawczy - Dualizm ta­
lowo-korpuskulamy. Wyklad<>W­
ca: prot. dr Andrzej Wróblew­
ski (z GdańSika). 16.30 Dzle.nnill 
TV. 16.50 XXV Wyśt:ig P:Okloju, 
spraw01Z.danie z zakończenia X 
etapu na trasie Gottwaldovo -
Trzyniec {z Trzyńca). 17.35 Dla 
dzieci: „zwierzyniec" - ;,Nla 
śpij na slu:l:ble", film z ser11: 
„Loopy do Loop", 1,To Jest C:.o· 
bre, co smakuje" - film z se• 
rii: „Yakky-Kwakl" (W). 18.20 
Lódzkle wia.dom'oścl dnia. 18.40 
Telerek!lama (L). 18.45 „Eure­
ka" - magazyn pc>pularno-na­
ukowy (W). 19;20 Dobranoc -
„Miś z okienka". 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 Tea.tr TelewJ,zjt: Je• 
rzy Sumlawsk:l - „żeglarz.''. 
Reżyseria - Roman Klosowsk!. 
(W). Po teatrze ok. 21.40 „EX 
l!brls" - magazyn książltJ pod 
red. Jerzego Porębskiego (W). 
22.00 Recital lutniczy Grzegorza 
Banasia (WJ. 22.20 Dz.lennik: 
TV. 22.35 Kronika Wyścigu Po­
koju (W). 22.55 Program na 
wtorek. 23.00 Politechnika TV• 
Fizyka, kurs przygotowawcz'y 
(powt. z Gdańska). 23.35 Poli­
technika TV: Fizyka, kurs 
przygotowawczy (powt. z Gdań­
&ka), 
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